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Aresztowanie bandytów z P. K. O. 
·Groźni rabusie, teroryzująey śródmieście stolicy 
staną niebawem µ.rzed sądem doraźnym. 

Warszaw~ 16 grudnia. ' P~ kilku minutach niez~aJomy, prze-, za, Czyżewski ~aś wyrywał teczkę lub 
NlezwykJe śm . ałe napady aa inka- czuwaJąc coś zfeR"o. chciał oddal · ć się, torbę z pieniędzmi. 

sentó~, dokonywane w biały dz eń w lecz wywiadowca zatrzymał go. Wte- W c~willi aresz~wainta .Chojnacki-e
śródm1eśclu przez rozwydrzonych chwi dy opryszek wysunął z rekawa uw1ą- go drugi rabuś znajdowal się na staino
lową bezkarnością opryszków. którzy zaną na sznurku duża śrube od szyn! wfsku w P. K. O. 

pod bokiem władz w ciąg-u 10 dni trzy- kolejowych i zamierzył się nią na poh- Kiedy jednak wywiiadowcy uchH s:ę 
krotnie usilowali obrabować osoby, po cjanta. Ten jednak wvdobył hłvskawi- tam. aby go aresztować .. ptaszek" jui 
dejmujące p:eniądze z P. K. O., skłoni- cznie automatvr.zne kajdanki. zatrzas- zi:'ląży•ł ulotnjć się. wobec czego policja 
ly warszawski urząd śledczy do wszczę nął je na rękach napastnika i ... z:ialar- roz~oczyła obserwa.cje nad jego mlesz-
cia Jaknajenergiczniejszych kroków. mował ~;7rlklem koleg-ów. Sprawa„ kaniem przy ut Pańskiie.i 64. 

Wywiadowcy urzędu śledczego pa- dzono dorożkę i opryszka odwieziono Na<l rainem Czyżewski wrócił d'O do-
trolujący w pobliżu P. K. O. ul. Jasną i do urzędu śledcze!!o. mu. Zamiast dozorcy otw01rzyił mu bra-
~więtokrzyską, z~uważyli .naprze~i~ w czasie badania okazało się, ~e me wywiadowca. 
gmachu P. K .. o. nieznanego 1egomosc1a aresztowanym jest Jufjan Chojnacki, za - Ręce w R"órę ! . 
który przez k1l~a k~adransów stal bez mieszkały przy ul. Pańskiej 64 i jako - Oprysz~ posl.ll'SznJi~ wypeln:1l ~z 
ruchu. wpatru1ąc s:ę w wychoazące z wspólnika wydał wspóllokatora swe- k32. Po uply~e pól gicxfz111y zna.Ja ~1 się 
P. K .. O. o.soby. . go Franciszka Czyżewskie~o. w towarzystwie konwaoo w areszcie u-

K1edy Jeden z f'.lnkcJonarfuszów Po- · ' rzędu śledczego. 
llcji mundurowej przechodził koło nie- Czyżew'Ski prz.ebywaA wewną~rz Jeśli śledztwo ros1a1nie ukoń.;zoire 
ro, osobnik ów pośpiesznie ukrył się w gm.a-chu P. K. O„ gdziie upia•rrywaJ of a- przed 27 b. m i zebrane będą n;ezb1te 
fłębi bramy. ry, wychodząc razem z niemi na ulicę <l:Owody winv opryszków sądzić oędz!e 

Otoczono dom z zewnątrz kordo- gdzie przyłączył się cJo mego Chojnacki. sąd doraźny. 
iem wyw:adowców, poczem Jeden z Obaj śled:Mii upatrz. ofiairy, na.padali '.la Prawdopodobl1'ie jedmak i w tym wy-
urentów wszedł do bramy. Zbliżyw- nie, gdy weszły oo schody, przyczem padku nawet Chojnackiemu i Czyżew
szy się do podejrzane~" zapytał go o Chojnacki osz.a~arnfal uderzeniem żela· s:kiemu kara ~rnierci ni<e ll:N>zł. 
wm~ mi~~an~ ~~~~~a~~'!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Nieznajomy odrzekł. iP nie wie, gdyż & 
lest nie z tego domu. Agent mimo WY· 
raźne~o niezadowolenia podejrzanego 
podtrzymał rozmowę. -

Nin. oaw·aty walczy 
z nałogiem palenia 
wśród uczniów. 

Pogrom żydów na Litwie. 
Dotvchczas zabito 100 osób. 

Kowno, 16 ~nia. wna opO!W:ia~aJi, te dzłefn'.oa 'tydows:ka 
W miasteczku Nanewe, od.dalonem w Nanewe ,pali .się. Dotychczas pod.obno 

około 60 kilomeł.rów od Kiowa.a, naleje zabrto pr.zeuło 100 tydów. Połąl:zenie 
od n ed.ziela struzljwy pogrom tydów. telefoniczne i teleg.raiiczne z Nanewą 
W wybrykach ant}'Mmickiob biorc\ u- przerwane. 

8unf wlętn16\V
politycznych 

w więzieniu kieleckiem. 
Kielce. 16 frudn'L 

\Vioęttńowie pooli!( ~a. od1dadll~ 
karę w wi~:r.ieniu lr#łe...,_ w 11"4J'e ... ..,..„. ·~ ...... f.lcray\J. ~i 
~ ~omot.at do drwri itp. tĄdUi •• 
te.by r.a.rzitd więl!lienny umał • fl~.ata., 
którego obi~ i teby ten inte.rweajo
wał w $pt'awach polepueoia ida bytu. 

Domagalli aię też, ·eby wszyscy wł~· 
iniiow1e polityczni przeniesieni byli do 
Mi4J>ófoej jedne.i cd.j l'u!b dwóch, teby s.it 
w ten sposób mogli komunikować. 

Wyrazili td fy<:zenie przen.hsłe~a 
ic!h z parteru na I piętro. Domagali się 
też co tydzień t'iepłei kąpieli. pod.wyto. 
szenia raojij ty'\\."DOŚciowej l zrJJWolenia 
na dlurhne s.pacery. 

Nazawtrz do demonstracji przyłą.. 
ozyl!i s,ę kryiqiinaliści. 

Wydmał karny ministetjum sprawie-
dliwości zarządził rozesłanie więtruów 

prowokatorów buntu, w lic?Jbie 15. do 
innych w ęzień, jak P.iotckowa, Sando
mierza i Radomia. Po usunięciu przy• J 
wód.ców w wiię.z.ieniu mpanował s.pokój. 

Pius~ołinł wypuszcza , 
20J więźniów oolitvcznvclt 

Rzym, 16 grudma. 
MussoJinJ zapow:iedział, itż. w najbliż

szych dniach wypuszczonych bi;J <~ n.a 
wol.ność 20 wlęźrr:.ów poli•tycznycn, ;n
te1 iJOWanycb na \vyspach. Wyda11J l>ę
d: ie takze amnl!stJ..:t dla wsz} stkich t~ '-11, 
l\tórzy skazani 07:; n.a więz.iicnie ~a uu1a 
~t; czci Mussoli•n.ego. 

Mn~'iol.11lti ośw.adczył: „Paizyzm nJc 
zaim1erza gnęb :ć swoich prze>..:iw1ii ków 
do ostatt.cznych gra•11.c". 

Wyrok śmłł1r„g 
na dwoch nan uytów. 

Grodno, 16 grudinia. 
~d doratny w Groinie rn.upo,;nawał 

csfatnio sprawę IMefon'&a Kli:mowi>c.i:a 
ii Józefa Bondarowic.Al oskarżonych • 
naipa-d rabunr • .kowy d.okonai:y na miesz

Warszawa. 16 g:rudnja.. dzial oficerowi-e i .tołnierze mieJS'(:owe-, Prezydp.m kowiefrskiei gminy wyzna 
Wobec r<lrlW;jającego s'.ę wśród ucz- go garnironiu. niowej izraeLiclclej mvróciło się do rządu Bandyci uzibil1ojeni by!ii w rewolwer 

ni6w wkół średlru:ch nowet klas n·ż. Uchoclżcy żjld0W1Scy, przybyli do Ko lH-eW\51kie.tn z prośbą o pomoc i obronę 

kanie Jana Zamana. 

szych na.loga tytoo.iowego ministerstwo o~ i noże. 

polecilo dyrektorom szkól zwracać ba- , Napad jednak Dlie uidał się. Zam.u. 

CZ'llą UWiagę na Wszelkie Ubi.kaC)e j ko- aresztowan1•e groźnngo b~ndyfy bro0nitł się zacie.Jde, a tona jego WLf"'a-mórki w szkołach, służące uczniom za 11 11 li ła pomocv. W rezu.Hacie zil>ie~i ..iiię s~ 
paJairuie. . _ siedzi i obu bandytów ohe-2JW'łalut:Ji. 
... , 1'11Jedoocl ..łlb ćześnnto~ bdyirek_!o~zyt szkól. po- przez WVWiadOWCÓW policji łódzkie)•. lprzyczem Klimowii<:za o.gf.usZJOoo ooerze 
bufety 111i1e sprz,edawali potajemnde ucz- Łu.!! 16 g d . ..:1 _ _, s· . --~ k t kt ruem ohucha s1e.k1cry w głowę. . 
w 'Il' u• a o ' V WO:r.-ni u rzymuj<\cy I . . . 
. . uw:, ro, nia. I ~cz~g.o, iwa mnV11ą.c.<4 on a z I S d d t k ł bu b d. '"-OlLom P<l:PI

1erosów. W dnru wczoraj:szym łód•zkie władze miie;'Scowym.i przeis•tępcami chcą'C stwo- ą. ~~ n~ .s. a.za 0 an '/i.u• 
po.licyjne aresizŁowały groźnego bandytę 'rzyć spręż)'lS•tą szajkę, która by działała na karę sm1-e.rci. 
i wia.mywacza, Wacława Siwę, pos:tuki Ina te-ren e Łodzi. Ohr·ońcy S>kazanych odnieśli się do 
w!1nego .list.amii ~ńczemi przez k.lka ~ą I Pt0 dl'.UJŻ'S1zych .ohserw:icJaoh ~ł~?ze !'ana Prnzy<lena RJJpliej 0 zaS'fiosowanie 
dCJW.. . . • . postanO'Wliły opryszka. umeczk_~dl1w1c. prawa łaski, dowodząc iJż w Grod.tień-przem v cał towary Srwa swego czasu 2Jht·egł z w1ęzienta, Wczora1 p·opOiłud:nm, g<ly Siwa prze . 1 • 

Ra~ny miojski 
• . ipoz~ański.ego, g&me odsiadywał długo- 1 bywał w jeidnej z resl.a.t!:acji w 3r6dmie' sre~yz~.e nap~dy rabunkowe nl!e zd~ 

. ~Ydi!OSZ~z. 16 ~rud?1a. letnią karę za szereg krwa;wych napa- ściiu, zbtliży.ti stię doń cltwaij wyw~ado •vcy. rzllJ)ą się, a męc bezp. eczeńsilw<> puba-
Gdfma ~rzez?~ała wczoraJ wielką dów. - Ręce do góry! -- padł nozkJ z. ~i czne nie jest tam zagrożone. 

sensaCJę, mianow1c1e przytrzymany zo- Obawiając się „pracować" w woje- wa rzucił się do udecz~i, lecz o')sfał P. prezydent darował obu ban~Vlbom 
stal na gorącym uczynk_u ~rzemyca.nl~ wództw e poznań•skim.p rzeniiósł się na sowytany. Na~ożono mu na ręce kaidan- . . 
to~arów członek tamteJSZeJ r~dy m1eJ- teren b. Kongresówki, a osiatnio zawitał ki i odsfawiono do więzien '.a. zycie. 
sk1.!,f, do~ychczas bardzo powazany ?by <lo Lodzi, pfanując w nas·ze.m m~cście Przy a.res'Z'Lowanym znalezJooo łcmy 
watel m~asta. Obywa!ela tego. ktor~- szeceg wypraw rabunk-0wych. wytrychy i broń. 
go n~zw1~ko władze słedcze trzyrnaJą Jak ustaLHi wywiadowcy wydzi.:iłu 
w taJernmcy, aresztowano. 

Krwawy spór o majątek. Ro·a WllhB ma 
w „Raspułinla" Siostrzeniec zabił wuja i ciężko ranił kuzynkę. 

ZOStąnae Skreślona. Breś~ n/B„ 16 grurłnia. ' Sobota padł martwy. 
/ Bedla, 16 grudnia.. Wieś Rog-oźno w pobliżu Brześcia W obroni~ ojca wystąpiła córka So-

B. e~arz Wi!aie.lm wytoczył proces nad Bug em była wczoraj terenem . boty, 18-letO'a Teodora, która. chcąc 
ijyrek-cii. berJiińs-k e.gc t.eatrn rewl)l'?c":J· kr wa we zbrodni. . I ~?e~zwladni.ć; szalcilca, uderzy la go ja· 
nego „P1scal01'a" z poiwod!U wyistawt·!nta Do zagrodv zamozne~o gosnodarza kies zarzędz . em. . . . 
osnwte-j n.a tle r.ewolucli r05y;ski':i s2lt.U- l ~lodzimierza ~oboty przyjechał w od-1 . Wówcza? Słuzko r.zuc1ł się ~ o~u.wa 
kii p. t. „RasipU<bn'', w której m. 1n. wy- I w1edziny ze wsi Nowe Dwory s.ostrze- w10n.ą . s ek1e1 ą na dziewczynę 1 cięzko 
stępuie równóeż ex-kailler n.icmi~ki. I niec Konstanty Służko. I zra111ł Ją w ple~y. . . 

Sąd bef'IHńsk.i wydał wyr.ok w myśl Pomiędzy krewnymi wywiązała się .Po do~onanm str.aszncJ zbrod~: sza-
którego dya-ektja tea lrn „Pisca tora" miu I sprzeczka na tle porachunków majątko-1 lernec us.lował zbi~c.. zostat Jednak 
szona jest do skreśle~a roli byłego cE.- wych, w czasie której Służko chwycił sch\vytany przez policję. 
sarza. siekierę i zadał nią kilka ciosów w gło- Ranną Sobotównę odwieziono do 
. Kosził.v nrocesu po.oo« ti?ah'- we swemu wujQwi. s.:wibla w Br7..f!ściu. 

nowe ulgi kDIBIOWB 
dla młodzit żv szkolnej. 

Warszawa, 16 g:ru.Jnia. 
DowiaduJemy sie z miiarocf.aJnego t~ 6-

dia. że ieszcze w biież. tygoonj!U ma s:e 
ukazać rozporząd7enJ.e mln•tsi~erstwa ko
mun.ilkacji, zezwa'laja.ce uczniom i ~ 
dentom sz.kól średn.ich i wyfazycb na ko
rzysta·nie przy przejeździe poci~g-amf z 
ulg ni.etylko w kloaS'·ie III-ej, jak dotych
czas J.ocz I w klasi•e IJ~ej. 

Rów111ocz.eśme rozporząr:lzenie J><>
wyżs.ze przewiduje możność korzysta
nia z pocioągów pośpiesmych po 11isz
czeniu nor.rrua;lnej oop!a•ty za i>O'~Piech 
ze względu na adllezłość. 



Str 2 

Tajemnice 
Wielkiej Brytanii 
omotrna bolszewicką 
siecią szpiagowską. 

-z-: 
Polłcj~ dokona(ła. maso

wego. · 
arasztow-nia · ·szpiegów. 

Stolica Wiełkiej Bryt.anJ1 zaintrygo
wana jest obecnie niezwykłą spr-a wą 
sztjiegowską. IPru:d ·pewl)yrn czasem 
'Jhiegła prasę angiel'S!ką wi0010mo~ć o 
:r;;sztowooi:u w Londynie ń1iemca ! lan
->ena i ain~J.ika ·Ma'C Cartneya, pod za
rzutem szpiegos1!wa na r7.JOCZ Rosji so
wieckiej. 

Sprawa wyszl'a oo. jaw z;up-cfaie przy 
pa<l1lWW'O: 

Ni·ejaiki Mac Cartney zwróci1Z się do 
ur:;::r;121ni1ka tow. okrętowego „Lloyd" 
Monkban<la z prośbą o do·starczenie m
formacji o transportach broni, wysyła
nych z Anglji do państv.-, sąsiadujących 
z ~uwicta:mi, a glów111ie do EstonJi.. 

1m:eninv Pani 
Marua1nowe1 
PiłSUd!kiei 

W dniu 12 bm. przy
padały imieniny umy 
Marszałka. pani t\le
ksandry Piłsudskiej. 
Nowe warunki życia w 
Polsce odrodzonej wy 
moi.ty na świecznik 
społeczeństwa wiele 1e 
dno„ tek, mo1za.cych 
~wiec1ć przykładem <;ze 
rokim sferom . .Jedną z 
nieb Jest pani Marszał 
kowa, która w okresie 
walk legionowych hra 
ra w nich czynny u
dział. a obecnie zaj
muje wybitne stano
Włsko w dziedzinie 

pracy na niwie spo!e
czne,. zwłaszcza w 

dziedzinie opieki na~ 
dziećmi. Zdjęcie nasze 
przedstawia panią Mar 
szalkową z Mętem i 

Jedną z córeezek. 

f 

Sow,Bckl dygn!larz. 

Zdjecłe nasze }esł portretem b. sow. ko
misarza dla spraw oświaty, delegata do 
komisji rozbrojeniowej Lunaczarsklego, 
który jest wymieniany jako kandydat 
aa posła do Rzymu w miejsce Kanue-

niewa. 
Mo•tl'kland dostaTczyt żądanych in

wrnmcyj, za co otrzymał 25 font6w 
sztc;rgngów. Cn:rtney zap.roponował mu 
d-alsz.a slm~bę :nrormacyjną, przyczem 
wn~czy.t mu arknsz, .zawierający sv~re:.; , 
pvita.1i. Tc µytan;'a przekonafy Mon- ·~il!.~~!!!~!!!!!~<~•~-~ws~!fll!IF~w~-~~IW?lllllil~~~~~· -~~ ... ~,w~~!·~~-=::,_!"lz'i1~W~!!!!!!!!!!!!!!!! 
klianda, że chodzi tu o w1100Jo.mości, do-

lvowa /1n1a komunikacyj„ 
na pod Warszuwa. 

tyczące tajemnic wOJskOwycb, to tet 
003.~ się do admiiralic;!, gdzie zt·ożyl 
szcz~ółowe zemanie. 

W myśl ws:ka-z;óweik, ud-zi;elonych 
pnez wladzc, MonkLa:nd zosta•ł agen.tem 
l\tac Cadneya, od- którego otrzyma.? pse
udonim szpiegowsk:i. W rJJiezaszczymym 
nowym charakterze skooiuni:kowano go 
z I-la'!JS'Cnem, który w sowlecklicj s.fużbie 
szJ')'icgo\vskiej zajmował starnl<w1'S'ko 
wyższe, niż Mac Cairtney. 

Hansen i Maie CJ.rtney jeźdtz;i~i czę~ 
sto do fkrhn:a, gdiz.ie wudoovnde mieści 
się sztab generalny sowieckiego szpie
gostwa. 

}'c\\ ;:.?:;o rc:zu polecono Monk1and·:>Wi 
abv 1.dohvt dla rządu sGw1eckiegio lihiór 

· tajnych instrukcji dla totników 
wojskowy.:!1 w A11glji. Konrtrw~'wiaa an
,;:dsk:i dost:n-czył MonkJandowi żądanej 
in1strnl cji. Po tygodniu jednak Mac Car
foey z~knmun;Jrnwa1ł Mcmkliandowi, że 
d-0starczio11y z;biór ni-c jest z1byt wartoś
ciowy, gdyż \·dadze wojskrowe ang1el
sk;e opracowują nowe instrukcje dla 10-
tników. Tak t'CŻ bylo w 1stocJ'.e. 

5zpiC60lwi·e rosyjscy posiladiałi w 
Londynie szeml<iie stosunki. M.ięid\zy in
nemi byli w kontalkoie z k:l.mś, kto m:e
~"Z'kal w najdroższym hotelu londyńskrm 
,_Ca-rlition". 

W listopa<lizre b. r. Cartney udał s1~ 
konspiracyjnie do Bęrlina. do sztabu wy
w1iiadiu sowieckiego, za fałszywym pasz
portem wystaiwdon'Y'J!l na naizw;sko Hed
sona. 

Gdy rozpoczęto ~ w tej afe
rze, okaizailo się, te poda.nie o paszport 
na nazwisko Hedsonia - z,grifnęło z akt. 

Byila t.o <lila wła<n ang elsklich nie
zwykta sensacja, tem.bard!z;iiej. że Cart
ney chwalił się, że mot.e uzyskać tyle 
rmszportów, ile zechce Po oenile 50 fun
tów. 

Ody koot-rwywtad a.ngtelski tmtał, że 
ina jllli dostateczne dowody, które prze
konają sędziów przysłęgłvcb. wyd~mo 
polecenie ares1Jtowania SZPiegów, u któ-
1'.~'Ch znaJezXlllo kompromitujące tJa
n1ery ~ macme SIUtnY pimlężne.. 

Jak pisano dawniej listy miłosne? 
Ciekawy · zb ór listów z przed stu laty. 

Dziś możomv wszystko powu1dzu2ć przoz to/alon. 
PrZ"Y'Padek jest rzeczą cudowną . . Dzię ie być ani cieaia Dlieszc:ze:rości, musą I 

ki też prostemu przyipadkowi natraf ć być one dyktOwa.ne ciągłym, nieustai4-
moż.na niekiedy, szperając w stosach cym wy.buchem namiętności", 
starych k&iążeik u an1ykwarjus-za na I Zacytuojmu małą próbkę tych g~
biążkę tak ciekawą i rzadką u.razem, cych wyima:ó: „Nas jest trzech, ł.askawe 
jakw ydany w r. 1820 w Petersburgu w pan.ie, oie mniej i nie więcej - tyleż. 
języlro rosyf,skim . ~troni-c:owv tom p. oo i pań. Ale pomiędzy nami z.aehodzń ta 
t. „Ogólny sekretarz, czyli najnowszy róttiica, te my paoie hardro kochamy, 
pełny podrc:t.nik pisania listów". 1 a pande nas nie .•. Ale my nie r<>zipaczamy 

900 stroni Od pierwsze1 do 06fl:atniej · z tego powodu, bo żeby się podobać trze 
kart.ki czyta się tą ks.iążkę z uśmiech(!m ba być nieibl"Z)'dk m, n my do takid1w ła 
na twairzy. jśnie na-leiYlDY· trzeba być po.zatem mło-

\Vyibiermiy rozxlział nafba.r.dziej ł:ra- dym, by zaś również młod2li teste.śmy" 
P'U11ący:ł isty miłosne. Zaw.era on m. in. I Naijtz.abawniejme są listy pisane wier 
nrustępujące: 1) list z prosbą o porLret szęm, przedewszyistkiem u w~ędu o.a 
ukochanej, 2) _ Ylyrazy niecierpliwości z 1 nieiprawdopodohny dob6r rymów. · 
powcdu długJego niwidzenia się z osobą! Przerrucając poi:ó'łlkłe kartki tej 
ukochaną, 3) lisit pewnego jegomościa, ksńą.żiki ła.1wo j.esit sobie przedstawić te 
który zdeicydowa.ł S.:ę na zerwanie- z ko- dawne. minione czasy, jakte nalwn.e, nie 

1 chanką oraz odpowiedź na tą ,JrzykTą powrolnie zaginione. · 
wi&d.omość, 4) W)'TAZY miłQŚcJ, pisane I Chwilami trud.n.o aię jest nie śmiać · 
przez odlt.rąconego wielbiciela, 5) · list nad tym dokumeDtem epoki, tie kto ZdJecłe nasze przedstawta pierwszy 
pełen. rollpaczy z ~owodu_ wyjazdu uko- '. wi~, czy. za lat ~to aie będią s.ię śmieli lu- pierwszy tramwaj elektryczny na no-
~ei oroby .1 .w. 1111. .Ogółem tych ba:r- 1 dz.t~ z listów pJS~nych prz~z nas, choć wej linji Warszawa-Grodzisk. 

duei lrub mme1 pł011I11ennyc~ wywodów 

1
. robuny to w przesw.adczen1u, łe są one !!!!!!!!!!!!•!!!-!l!!!~!Z~'!R!"~lliif!_·.!•!•!'!!!! 

n.aliczydićhy m-0ima około 5001 wzorem dookonało&ci, logiki itd.. 
Dziiś m-ożemy się śmiać tylko z te_;!o 1 A być mo~e. te w przyszłości wog6-

rodizaju podręcznika, bo z chwi!lą gdy 1 ·le 'listów n.ie będzńe. Zastąpią je nowe, 
DUlllD)T coś do napisan1a, to czynimy to' udoskonalone telefony (ale bez liczni
tak., jak uważamy za na~epsze, ied..11akte ków) i. radj.o, osiąigające jul du coraz 
za czas6w na.szych pradziadów i prab::i.. większe zmaczenie w na~ tyciu co-
belk nie umia.Il-0 napisać na-wet kilku · dziennem. 
słów na tematy maoone be7.1p omo-cy I Wszak od listów piisanycb z „podrę-
,,szabl011u". cznilka"- na pachnących. ró!owych kart-

We wstępie do tej książki autor wy kach paipóeru - do lakonicznych 1)6. 

mienia konieczne cechy listów miłos- wi.aid·cz.eń przez raio jest droga nie dal-
nyoh, pisząc m. in. ,,Namiętn~ć musi sza, n.iż od żaglowej wyprawy Kolumba 
kierować piórem, W listach tych nie mo do loro Lindbergha !Ponad oceanem. 

Rodzina carska 

Jak to było naorawdę 
• w ra.JU· 

Na to pytanie odpowiada profesor U• 

niwersytelu w Utrechcie H. Vi:scher i od 
powiada wycze.ripująco w napi:sanem 

prze-z siebie grobem dziiele, które ukaza 
ło się obeonie na półkach nidedańsk.,ch 
księgarni. 

,.Zaigaidnienie raju", taki bowiem ty 
tuł nosi praca prof ~ora Vi.schera, u.silu 
1e dowieść, i2 owo .deanlne mieszkame 
naszych pierwszych rodziców nie jest 
odwiec.znym mitem ani symbolem, lecz 

Więz1·en1·e pociąga jubilera londyńskiego prżed sąd. narzupełniej realną rzeczywistośeią i tJe 
.>pisane przez Biblię wszystk.e wyua- . 

zamiast miodowego Członkowie carskiej rodziny zamie- Stał on w pokoju carowej l był jej rzenia na jego teren.ie uważać nalety .za 
• • rzają wytoczyć proces iubilcrowi łon- własnością. Pamiątką rodzinną Qoma- nieZJbite fakty. 

mtesiąca. . dyńskiemu Snomanowi, kMry ia cenę nowych jest kaseta zawierająca minia, Twierdzi on naprzykład! że 6w wąt, 
Rober·t Rease, . chcąc gościom na pól miljona funtów szterlingów kupit od tury oprawne w złoto I wysadzane dro- który tak fatali;i~ 1 7.dradz.iec;ką ~olę o

swem weselu wyprawić ucztę, którąby . . . . . . degrał w sZJCzęshwem małżenstw1e Ad.a 
pamlętali przez długi czas, .a niemajqc bolsz~wlków J....lcmoty, pochodiące z ce g1ml kam1emann. Kaseta zawierała 300 ma i Ewy, był isitoibn~e "zwierzęciem ze 

na nią dostacznej ilości pieniędzy, sarsk1ego skarbca. sztuk miniatur. zdolnością mówienia" i że namowy jego 

ukradł z kurnika sąsiada, R. Douglas, Przedmioty te były prywatną wła- Snoman zakupił zbiór carskich pa- Ewa słyszała na własne uszy. 

M kury. Po uroczystościach wesel- nościn cara MikołaJa, jego tony, wiei- pierośnic, flakonów na perfumy oraz pu ~ak d~tych~~ celowali w te.go ro

nych któr~ ~padły nadspodziewanie ldej ksiQźnci Marii Aleksandrównv i kil clełck ze złota, srebra i platyny. War- dz.aiu„ docie~aruaoh ameryk~:OO.cy. „p.rea· 
wspaniale 1 pierwszych trzech noca•::h k . 1 1 · ·k 1 . h . . . . cheirs , t.J. kOllllenlaorzy 1 doc1ekacze 
poślubnych, policja „nakryła" spraw..:ę u mnyc I mzync. c_ars nc • . tosć ich Jest ogromna met.ylko ze wzglę „BiMj:i". Przed niedawnym czasem jeden 

kradzieży i wsadziła go do więzienia, Wedle przekonania prawników an-
1 
du na drogocenny matenal, lecz prze- z a:ch, pasfor Po.Jin.g z PiiMisihurga ogło

gqzle spędzi resztę dni miesiąca mio- giclskich na klejnoty kupione przez Sno dewszystkiem na \Vartość artystyczną .. sił na zasad'zie pewnych danych, zmajdiu 

clo~ego. . . . mana sąd naloży areszt. Bolszewicy nie uszanowali nawet I jącyoh s.ię w _Piśmie ś'."'. ·• że . Niebo ma 
frzeba mieć naprawdę pecha, by w . . . . . . - . . prrestrzeń pobtora m111ona m11 kwadn· 

„takiej chwili" zostać odseparowany A są tam n1emale osobl1wosc1. łu~torycznych pamiątek, albowtem i towych, t.i. że z łatwością pomieśdć .m-o 
od swej sympatycznej mJodziutkiej żo- Na szczególną .uwagę zasługuje ze-} sprzedali angielskiemu jub 1lerowi sy~-ł· że sto mil}artdów ludzi. 

'neczld., ....,..k,, ~ _ .... ~ w "· • !'a~. wysadzany brylantami. net cara Piotra Wlelkiego....-f... „ . _ - · . -~-..„ .. 'i .-„ - ~· 



Z d k • t .. . ' '' ,, ą am rw1 W()JeJ .•• . 
Svn udawał „ducha", aby okraść rodziców„ 

Został skazany". na 4 . miesią.c1 w[qzitnia. 
I.ód.i, 16 .grll!dn:iia. I przyczem zesunęło mu się ,z głowy białe 

. Państwo Lechoocy zostaLi w nocy prześcieradło. 
zbudzeni ze snu podejrzanemi szmerami. - Janku 1 W.ięc to ty jesteś! ~ k:tzy 
P. L podniósł się z łóżka i wszedł do ku : knął Lechocki - co się z tobą dzieje! 
'chni, gdzie u}nał jakąś wysoką postać Młodzieniec rirucił . się do ucieczki, , 
w białej szaoie. lecz został schwytany. 

· , - Duch.;. __: wyiszepitał ·l'an L. 2'Jhie- . Był to jedyny syn państwa .Leciboc· 
~ Iałemi wargatni. koh, który przed czterema tygodniami 

- Tak, i.est - uS'łyszał odpowiedź- zMeg.ł z domu rodzicielskie·go za;bJ.erając 
jestem duchem zemsty„. Przysz.edłem z.e sobą wartościowe prze-dmdoty. Rodzń• 
pastwJć się nad tobą... · ce poszukiwali go w całym · mieście. 

- Czego chcesz ode mnie? Zdołali się jedynie dowiedzieć, · że 
- Krwi twoiei... · '. wyjechał ·do Warszawy z pewną dżie-
P. Lechocki począł wzywać pomocy. wczyną. . -

- Dzieńdobrv przyjac-ielu! Wiosna_ idzie prawda? W tej chwili wbiegła do kuchni żona :re. Jak się okazało,, m!odzientiec szyibko 
- Wiosna??? Przy czterech stopniach mrozu mówisz o wiośnie? świecą. !wydał sl1.Tadz one p1emądze. 
- No tak.- Przecież kupcy łódzcy piszą już weksle na .. „ kwiec!eń.„ „Duch" cofoą.ł się vt k'el'unku drzwi d Nie maj~c itoló11vk1 na hulanki zxlecy 

u N W mu•e5'R'e"M'P5''ł'M~1~e!!l!l39fD'WW+wiiM?itlWM aa ' a i!:m" 1 Sł • ' ował się iponownit okraść rodziców i 
· w tym cel:u wrócił do ł...odzi. 

Straszna zemsta 
do 

Nie chciał należeć 

d • '' lłJ(( • ' .,,ro , z.1~y .l' arys1 .•• 

Wypraw•;i nne udaJa się. 
Posiada·jąc klucze z łatwoścńą d'O'Sltal 

!iię w nocv do mieszkania. Gdy jednali 
pakował w kuchni romta.ite rzeczy. :>rz' 
sz.kodził mu. o~c ee. • opuszczonei , kochanki. 

ObJa1a twarz swego 
w1ar0Jomnoqo narzoczo
nogo gryzącym p,ynom 

co spowodowało „interwencję" jej ·„męża". 
W ÓVf'Czai"l zanrucił na· &iethie przeście 

radło, by go nie poznano. 
P. Lecbockd nie miał nad nim 1-itoś-

Łódź, 16 grudnia. P. K1ug, nie chcąc wywoływać awan ci. Miino próś·b syna oddał go w ręee po 
Htji. . Wracając do dOinIU w nocy, 26-lelm tury, poc:zęsitował „kreWIIlego" pa.piero

Roman KJug S1potkał na ulicy Wólezaó- sem. 
Lódź. 16 grudma. s.ldei przys1boj1ną, d.ziew<tję, :r. którą . Następnej prośby nie chciał już jed-

Sąd Skazał Jana Ledhockiego -na 4 
mie&ią<:e . więzienia. . , 

Wikłorja Bliźnlakówna, zamieszKała ws2'JCzął rozmowę. nak spełnić. 
we wsi Bartyń poznała przed rol\iem Niew:ai&ta była nihn zachwycona. ,.Krewny„ domagał się pięciu 2'ło-
zredukowancgo robotnika łódzkiego An - Pan jest m.ęri.czyma, o ·jak.im ma· tyoh. 'f 
t<?niego Kr~marczyka, który w Barty- rzę już od wielu lat - mówiła - n» - Pięć zfoty~, ~o przecież dr-obno- i 
111u poszuk;wal pracy. puszczę pana do domill. Chodźmy ;fo st'ka, a zreszitą p1emą<4e pozostaną w 1 

. Kramarczyk szybko zorjentował się, mofej pa-zYjaciółki, tam nam akt nie rodz..,nńel - mówił. . . j 
te wywarł silne wrażenie na dziewczy przes:clrodza. • • • . Panna Ma~a próbowała załago- · 
nie i postanowił te okoliczność wyzy Pan R. przystał na to C'hętnie l •- dzńć konflikt w następuiący sposób: 
·•·ać . wołał n.a doroz·kę. . ""- _ .1iL- ..J.- k . 1 T . . 
- . . N~~ blti ł . ·d • h . k' - '-'nOIJ!lmly UJU nappy am się flllŻ 

\Viktorja :iak~hała się w nim na za- ~e z iy ~ · 0 •111c Ja! iś ~ęt- "Wlszystko zala.hw, moi koobani mężo-
bóJ. to też po kilku dniach \prowadził czyzna. do6ć podse1ri.atue wr!8łąidaiąey. wie. I 
sle do niej I kosztem jej ciężkiej pracy. k~ó~ P.0~1 et>~ _,~!na K.. poma,J.e po ra- „~ętowie„ ~e dmzłi jednak do po-
~iódł beztrosk e tycie. ma.eDJ.u p r!dkł (]J()~· ł · . rozumienia. 
· Ody diiewczyna poczuła, te )jędzie Pan ft o:ł';fo(l.l leml papierosa P. Klug oświadczył kałegorvc ~nie, I 
~atką. zwrócił~ ~ię do ktchar:k~ z ~~da . -J>nePrasza.0,1 'a1eł przeciet pana te ~e chce zositać członki.em. rodziny i j' 

a Pm, by priysp1eszył spełmeme JtJlet- nie znaan. ' lwraca do domu. . 
nicy oże1 ktt. _ To ni<: nie znaczył Mcnemy się Panna .Marysia oburzyła .się, a tajem \ 

~ramarcz~k dal jej wymijającą od- przecież zapoznać. Je'S'łeśmy j.edn.ak bti- niczy ,;krewny'' pu.ścił w ruch pięśei. .. 
J>OW 7dź. . 6ko spokreW1111eni, · bo mogę panu powie- W rerultacle p. K1ug z061lał dol'kilwie 

. \\ ~rótce przeko~a.ła sie,. t~ młod~1e dzieć, ie Marysia. jest rówDi:m moją ko-Jpobity tak, że wemvano pogotowie. ' 
JUec me b}' l godny JeJ w1elk1e1 m łośc1. challlką,. · · ,...M.al.ton.kowie" mi'knęli 

Opuścił ją i przeniósł się do mieszka · · 
Dla innej dziewczyny. . ~ . 

Rozpacz· osz.ukanej Wiktorj.i nie ~m·· tel . 'd . h d 
Jnjai~,;~~~~· dnia zdecydowała s•ę wre -~ · łBr · DY rai samoc O ·owy •. ~ · 
azcie pójść do wiarotomnego kochanka. Sto1· ~cy na stomniach pasażer został pr.zygn1'ec„1·onv 

- Wróć do mnie! Nie domaga1n s·e "' r _ 
łlU ślubu - prosiła go ze łzami w · do drzewa„ · 
oczach. „ 

Odepcbnłeta została brutalnie.. Z W~zawy dottosZłlS l P)lltany p.rzez .. przęwodlniJcząicego, 
Wówczas w jej mózgu powstała P. KaUnieri F~ipcuk. majster sze. czy przyznaje się do ~iny p. FU:.pczak 

myśl zemsty. ' · wski kup.I sobit a.uto. . OŚ'Wliadczyił, it w chwil.i wypadku nie 
. W clą1!U kilku ' następnych dni czato- - Prowadzę · wars~ał ~wtski, ~ wi~~ał, że zttnariły ~8:jduie. się, na st~ j 
wała na niego. mUZ!hym samoch~u mi.ał me prowadnc pmu !1 wobec tego do w-my .snę nie pocru 

Onegdaj wieczorem, gdy zauwdyła - pomyiślał . sob e p. Fidiu>czak i ·wyru- , wa. · · I 

IfAIRAlHA 
20. fiarutowic~a 20. 

Dziś 
I dni. następnychl 

w Restauraeji „Teatralnej" 

Wimór [~maiJem . 
połączony !\. J 

z Ruiet~1 · t9nmnij I 
. ~-11 

Wiele cennych nagród ! 111;·~ 
Ztipełna ZMIAI\IA Pl{OGRAMU! '!tJ 

f.; t1 
~d: 

tance.fit: św1atowei sław,. wvk<>nają 
' nad pro~ram · 

Potpouri n;:er.odow~ch ' 

tańców r&amańskkh 

w oryginalnych kostiumach. ., go prLed domem w towarzystwie swcjlszył w odwiec:fainy do przyiac.6ł &Wyo.11 · Przewód sąd·owy dał wszakże odmien 
rywalki. zdecydowała się wykonać P'P· Zwier~chOWlildch, m:eszk.1.ijących w I ?V ma!eri~ł. P1p .. Zwier.zcihows;y zeznal . .i,. 
swój straszny plan. H~nry'kow1e. . ·. „ . z~ Umew1c:z, &t.01ą<= na stopruu, roZtna- I 

Bliźoiakówna oblata mu twarz gry- Tu mistrz, 8!hy popi!Sać się swym kun w~ał z ois.'kariony.m i wskazywał .mu rę-
tącym płynem. . , szt~, zah_rał · towarzys~o złoi.on~ z p. k~ drogę. ~aclJto, gdy s~mo:ehód dwukro 

Kramarczyk doznał poparzefl całe. p . . P.10.tra I Hele,ny ·Zw1~zc~ows~1ch o- tn,~ otarł się •'o przydirozne dr.ze~'?· p. , ·j Pr·zeds" \V1"ąt'e.:.. c·· z .. n' e ''. 
tw 

1 
raz ich kuzyna .Jana UmeW'lcza 1 n.llSzył Zw.erz,chow:sk1 zaczął· wołać do niefor-

aP~i~wiez.iono go• w stanie ciężkim „z kopyta" do odległego 0 k.:~ka kilome- tunnego k~er·owcy: , 

00 sz itala. trów nadlleśnktwa. „Brody". -. Ostrożnie )~ch~.ć w:clnof .• .· oz• ywi• "" 
p Auio cZaryło stę: wkrMce w głę.bo1<l . Mimo to p . fahpczalr, chcąc widać . ' ' . En 'B ,· 

piasek i z wfolkdm trudem pos11wało się z.a1~cihać przed dom po kawalersku, "' ' ,· · · . di ' 

15 I 1 
• bł • naprzód. Aqy ulżyć gentllemano·wi-kiero zwiększył szybkość. -n·a' złodz1·ej·c!o1;' • '·· ··. ·k 

IS ni. I' DPIDI' wcy, iede·n z i.ego pas.a żerów, Uniewi·c2 Sll!d skazał p. Fil~pczaka na miesiąc · · · . . · i:>I\ 1m-ryn U. 
• li U llU wysiiacH i dop no gdy samochód dotarł więzien."a za nieoS<i:N>żne S!p<>wodow~nie , Lódf-.16 grudi11ia. 

ł b 
• na lepszą drogę wskoczył na stopień i śm~eirci i z.as·ądził na rzecz powódki 3 Kajzerowi Waldemarowi "z:iam. prz} 

popełni zamach samo 01- zaofiarował siię do wskazywania' kierun tyis1ąc.e 500 złotyeh. ul. Trębackiej 15 skradz.i·Ol10 z pl1atformy 
czy. ku jaz.dy. iij@laj& podczas przewozu wal'uzkę z biielizną i 

P. Fi:lip.czak . ru:szył znowu „z kopy- biżuterją wartości 600 zt 
Lód.i. 16 grudnia. ta„ i, aby miec twardszy grunt pod kuła FI kał a RafeJski, zam. przy ulicy· Piotirkow-

w b'ramie dornu przy ulicy Piotrkow m:i, skr~_,cH z dro·g_ między drzewa. sbej 10 przywłaszczył sobi1e narzędziia 
skiej 20 wczoraj w godzinach popołu Aufo; mknące po naszp.UkowElnych ~,fikał" ·z kol·e{!ami mecz elektrotechniczne w.airt«JIŚCi 60.lf na szko 
dniowych zauwazono jakiegoś d1łopca pod·eszwach las.•1, .w pewnej. chwili z:a- · = dę Cieślakiewicza Kaz.imieria zam .. przy 
zdradzająceiro słabe oznaki życia. wadzi1lo o sosn~ od strony, ~dzie na st..>~ bokserski n.a ąlicv. ul. .6 Sierpnia Nr. 78. . ·:. , : · ·· 

Wezwano doń pógotowie, którego I~ 1 p.nfo stał Uniewi<:z. Przygnieciony przez Łódź. 16 grud~ia. · Mikołajczyk Władysław, zam. ptr:y 
karz stwi·e. rdził otmci,e jodyną i w sta-

1

1 sosnę i sHą p~idu .s.a.mocho. du prze;vaJ.~o \Vc~oraj w:eczorem na ulicy .Wól· ul. Zakątnej 19, przyw1laszc zył sobie ce-
nie nieprzytomnym przewióz.ł desperata wany w t;:ł , Un.ew1•cz padł na ziemię, czańskiej trzej młod?iefJcv urządzili gtę wartości 24 z!. na szkodę Pawn:·~ra 
do S.,."' tafa w Radogoszczu. . I zalany krwią. . mecz . bJkserski. Bokserzy .nie dov1.1sz- Aleksandra, z.am. przy ·u:I. Siienki1ew 1c'7...a 

N·a zasadzie dok.umento'w osob:.stycl1, W okro. r.n .. •e posza!l"Pa_nem ud.zie ofia- J 'd · •• ł d l' Nr. 83.. 
1 

I d k ł kl cza 1 o „nngu przec 10 n ow, którzy 
które posiadał przy sobie, stwierdzono, ' ;y szews {';·e') Jaz Y ut w' a urwana am zresztą nie próbowali się tam dos;ać. Andrzejczyk ffe!ena zam. prty ut Lfł. 
że bvl to 15-letni Kazimierz Eanasz, I ka Red drZ\\ ~zek ~an:Qchodtt~ , • • sz.no 42 zost.aita osz.nkana za spriedarn:. 
syn murarza. zamieszkały przy ulicy . . a~n€~o p-rzew1ez 0 ?-0 do lesmczow- , Doplero po1'7ianł prr.crwal zapasy. dwa wozv kar tofli w sumie 217' zt przez 
franciszkańsk i ej 43. I kl g~<:Je nasfęp;nego dorn ra1 ci z.marł na Jed1.ego z mch . schwytano. Był to Nowaka AnrOln ieg-o ziarn. przy ul. K1J1n-

cl ł ; , . dł rlr clwJę przed. przybyc em ""prowadzo- 17-letll' Walenty fikała. . st~rn·ynowski-ej. 70. . . 
1 op.ee \' czoraJ rano wysze z ... o nych z \Y/ar~z1wy chirurr'l"·ów Oś w' ad • · · kł · 'l • k F ~t • f· · " " „ l A 

mu n e zdradrn:ąc zupet 11 ·e zai arów p FT k . . "" . . , 1 cz;y1 on, 1z po oci s.ę z o · urman..., ams aw. zam. przy u. n-
. hó. , h J 1 „ ' . . IJ 1pcza . zas1~d.ł . wc o.ra1 na ła- legarn! o papierosy. drzeJa 47 · p·rzvwła'Sz·czvl ·s·o"biie zaif~li)\ -
~amo !c~vc ·. - . wie o~karżonych . . 'Pc:id z~rz~1·~em, S>powo- 'Na,:wisk ' ich n'.e pamietał, aihcwiem sowane 79 zł. 80· gr. na · sZ:k'cU~ Rosli'r-

.\.~ysw1etlernem 7.::ig-adki zajęła się ; dowama prr.ez, m~ o;stroznosc sm1ertel- j zap0rnał się ~ nimi w kiłkanas~re ... miuut 1 ski ego Staniisława, zam. µrzy ul:ilC-.Y" 'Ci ~ 
pohcJa. lnych u:s7.kotlzen 01ele·snyob.. przed batalją,. grodowej nr. 5<i. 



~APR~SS WfECZORNY 

Nadprodukcja inteligencji w Polsce 
nędzy. p·o1nnaża zastępy błyszczącej 

Młodzież winna kształcić się zawodowo 1 od 
zaprawiać do twardego życia. 

wczesnych lat 

L6dź, 16 grudmia. miegxftyś w Istocie znaczne d'ha ma>tnrzy„ 
stów. dtiiilś jednak zma!lały ba.rdlzo. a i 
dla!lej się kurozą 1 wyrówrm.,itą dfla wszys
tkich typów wyk:s'~oba,łoet~. 

Si>.rawa u:sitroju szkolnictwa w Pol
sce me schodzi od szeregu lait z porząd
ku dlzieninego. Wywoł'uje ona nam~ętn~ 
spory. palem:fk.1 i dyskusje., które .tedlnak 

- Gdzieś ty był? Znów piłeś wód- nie ujmują sedna rzeczy. w spos()b rze-
kę? C'UJWY i prz-ectmjotowy. Os.tą za;il[l.tere-

nasz.a młodzież stkolna w tllości 220 ty
si•ęcy z górą z.apelnfa gimil!a!Zja aż po 
brzegi i failainogą 40-tysięc.iną zal.udia1a 
wyż.we uozel!Dfo, podc~s gidy we ·wsz.v
slJlcich S'Z'kotach mwooowycli (tecb.nicz
nych, rzemieślniczych 1 hoodl1owych 
wrarz z dokszitalłc~mil) illość jej lllie do
chodiz.i niawet stu tyS'lęcy Pierwszy po
wód to „traicJ>srcja faił'szywyoh ambicyj" 
(słowa rektora Marchlewskiego) „l W:ia
ra. że absolwent imi.we·rsY'te!bu jest ted
noo11ką o wail'l1l0ścl svolJecznej l zawodo
wej 'Ariięksud. nl-t kupi.ro, rzemi.eśl'Dllk iub 
zawodowy roibotn~k". · Drugi powód oo 
przeżytek datwnydl C2laOOW. owe przy
wileje sluthy wojslroweJ. które były 

Mł od'7Jleż dtisiiejsza w wybon:ie · 
5wego mw00u idzie po Linii lłlaljtl1alil..!)5.z~ 
go oporu, , traktując ten problem ;e
dloosiCT'Ollllliie. NieUJaił z.a J>tłU!kt honoru 11-

wai2ll koobecmość -otrzymanie! tytułu d~ 
krora, adwokata lub inż;yniiera.. .()Od-!US. 
gtdly W'SfLJ.11SC}' DOW'Ołl;p~ „d.okfurzy" 
I>6tniei sami zaczynadą ~OW\8.Ć swego 
faux pas_ s~l'ifu:jąc bezczynnie bruk ulicz
ny i wylJ)altiruJ'\C środków 00 żyda. Nadr
l)l'Odi.tkcja intdiigenc.jli a z <.trusrieJ *°11Y 
bratk fucli~ sil techttfic:mych i rz.e.. 
rmeśtmc:tyclJ. - powJnny SikłORić mk>
dziet do rer!b aby m'i\t~ ~'11'16-
ra sie nad S'W'ynt pa.yuAym b!em. tan
barddeJ. tie ~ młod*ty W'Ykol1'• 
się jur! pned nJatut '- tDa!C2l1ll. część • 
wymyob studJaclI nie IOO'te sołlle dać 

_,. Tak, ale tym razem za twoje 
zdrowie. sowania jest bowiem jed'YtJtie kwestia 
!!!!!!!'l!!!!!!!!!!!!!!!!!..:ll!!!!!ll!! moLntictwa powszechnego t średln1e~o 

Miniatury. 

PiqC SBkUDd imlBGhDI 
-:-

ZROZUMIAŁ 
- Pypcman. gdzie tT się podziewałeś 

przez tyle cmsu 1 . . 
- M'USiałem wyjec.hat n.a cztery GUe• 

si~. 
- Widzisz, aibo ia ci nie mówiłea. 

reb~ wziął mneto adwokata? 

ELEKTRYCZNOść 
- Mamwsiu. ja wiiem, skąd się bi~ 

rze clekiiryczno5ćl Ze śclainyl ()dpi.na Siię 
~zik na ścianie. na lotórą zapięta jest 
elek1trycz:ność. 

ROZTARGNIONY 
- Co pan tak koło tej smflady ma;j

s1tirui;e z olłutem, paruie profe6orze. 
- Niech pan sob.ie wy-Obrazi, co r.a 

·oztrur'gnii ~nie: zamknąłem s'L<Ufladlę na 
diucz, a kil'!lcz prawdopotlobniie Z06tawi
"ffi w szuflad-Z:e, bo go n~e niiema. 

MARZYCIEL 
- Tat a, co to jest ube7.piec~e od 

niesz,częśHwych wypadków? 
- Jakbyś ty naiprzykład złamał jed

ną ręJ.ę, toby ci za.płaciili tysiąc złotyc·h, 
1.:ikbyś :da.mal jedną nogę, Wby oi za.pła. 
dH leż tysiąic złoitycli. 

- Jakibyro ja .?Jł.amał rękę i nogę _? 
- Toby$ doisttał pięć łY"Sięcy. 
Morycek zamyś1a się gł:~o. 
- Nad czem ty się tak zamyśliłeś? 

ogóloo-ksził:alcącego z ca:tkowitem po-
mm 1ęciem szkolnictwa za wodo Ne~ro 
które zarówno przez czymiki miarodad
oe jak i społeczeństwo iest nmedooenione 
I traktio:wafil.e po mooosiz.emu. 

Dwa są gł(l,wn:e powqdy ~ pisze na 
~ oomait jedino z piism śląSlciich - ie 

- Muszę odetchntić świeżem powie 
trzem! Moja żona opowiada dz.łś o 
mnie niestworzone historje, Gorzej by
łoby jednak. idyby mówiła prawd,. 

! 1-'.~ 
- „ 

- Wynalazłam nowy system ło
wienia rybi Wędka jest całkiem zby
teczna. Należy tylko mieć pieniądze, a 
wówczas mótna Je zlowić w pierw
szym lepszm sklepie. 

Rok 1928 nie będzie pomyślny 

raldly z wDeJIJ1ciemi dziś ~ -
tlkl\ a Jut~~-po--
ozeai1J ~ po włe1la dęłlddl la.t.adl 
stosowaoła wiiecby swed w Pl~ -

docOO<tU ~ do ·1'00~ """ 
tu tub skromnego ~ska.. Wtedy.,._ 
piJero ~ wytsr:ej ~ pnO.. 
kal~ siio. te lielriei byto b6e wy'sliłlm 
~od począl!ku ~ w 
~ tyeiowej jest lizyemlle ~ 
~dyż J"O'Ll)OCz.'}Wl prace arobkowtl „ 
wieku pM.nlieJ&zym. w doda1ka r.męcro. 
DY udąilbwą nauką wid~ ateraz 
z ~ s;ystiemem ~ 
wym. 

Tymco em ilłtddtalt c. .,,.. 
pt*1.lC9bll -~ „ „ 
9'IJkota ~. aajtnl&Jilejsae ~ 
t~ swoje łMa odbywa "fi wtełal w 
17 - 20. a wtec w pelłi1' ~ • I - I!c>by mi da>li, jak.bym ~a złamał o.-

bie n~ic e i obie nog~ , ·o: tyicilowej energjl. IQedy . Mn"1en. blene 
- Uj, ty marzyciel, ty!... p d • f • • • • • k h f • się do pracy ~ tleG ma a 

oJ, To PRAWDA owo zie, rzęsren •a z1em11 rac y 1nansowe sobą Jm 5 00 8 1lłlt pną • pndttJtt. 
- ~onę swoją. poznałem . 'W &pos6bl 1 ak przapow1ada 1asnow1dz prof. /(gf"y khAe 7lll'tlet11 wytk~tą Jut ~ l • ~ . .c:cze1go'lny. Pn:e'Je.chał~ ~ .samocho- • I. • szuka jej poomadcn. tak, )alk absołwea 

dem, a po1yim oo~łem ~ę z ~· . . \V r .. 1849 slynna wróżka, pani Mari zmiany atmosferyczne sprowadzą w uniwersy1'etia po Ś\V'id.O ~ • 
k 

.- Gdł yibyb kadiże1 b prze'jechame tak 'elstę D1lva _D1latche Osaer postawiła księciu niektórych krajach klęskę głodową. ....i.~ .... 
onczy o y o y D.ai™""AmO o Yt e Wilh t i ÓA • • • viuu-. mnie' '"_.!...Ą..t,Lóiw ~~- cit. ., e mow • P ;c.nieJSzemu cesarzowt Na szczęście, Niemcy najlepiej Jesz- lwodla ..,.. 

l w YłJ:'l""o"A owy. Wtihelm?wi. I-mu. ho~c;skop, który wy- cze wyjdą. Polityka ich pozostanie sta W obllOlr.De swego • 
MODA wołał w1elk1e wrażeme ł w następnych ła: ttobenżollernowie nie powrócą na dlzie"! k:lieroWaić się nma zMDID ...., 

- Zosia przedębiła się na balu, U• latach często był ogtaszany. tron. Tylko należy oczekiwać wielkich wym ro'L~ • llie ~I 
tt.,i:rafo.ie z ~owodtn ,J,yt wde1kie~ wyclę- Pr~ep_owiedziała mu ona W: ni~ strejków i niepokojów ze strony lewi- mirażem ~ de mafQ apłacal-
c1a w &Ukm •• - • • • wst~1eme na trc:n, ti;zY .zwycię~k1e WOJ cy. Wybory będą miały burzliwy prze yah dlZilś tytułów. w~ tego obec>-< 

- A. co 1e1 jeSlt'? Zapalenie gan:lła? ny 1 połączenle sie N1em1~c pod J~go c~: bieg. Jest rzeczą go~ną uwagi, że Pl1l• n 1.,..._ ....,..1. stostmków spoi&-
- N11e, ~o katar ~db. sarską koroną. Wnuk teJ słynneJ wroz cja i Niel)1cy zbliżą się w tym roku przy na stnl~·uuui. Jla$Z;J""'14 

ki, profesor P. Ket-ty który chwilowo Jaźnie i politycznie. cznych. 

Obrazek 
przebywa w Berlinie, odziedziczył rze- Roszczenia Niemiec o mandQ.ty w !!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!' 
komo cudowny talent _jasnowidzenia kolonjacb spotkają się z przychylnem 
swej bab!,{i. przyjęciem francji i Anglji, mimo sprze 

St · z• d Oświadcza on przedstawidelwi ci wu Włoch. Śmierć kilku wplywo-ze ano w 1e noczonvch •.. Neues Wiener Journal"~ WYCh po!ity}{ów przyjaźnie usposobio-
-Pomorzanka i Polka 
· na berlińskłm tronie • . W dwudtiestrm wieku, wieku cy- - ~ok 1928 nie będzie pomyślny. n:ycb dla. Niemi~c? będzie również i w 

wrlizacji, postępu i demokracji, w Sta- Minie on pod znakiem katastrof żywio- Niemczecll bolesme odczuta. , Onegdaj odbył się w Berl1nie vrt• 
nach Zjednoczonych A. P. miał miejsce łowych, wiele będzie i1ędzy, wywoła~ Dla Francji porażenie nie przedsta- bór i koronacja „pruskiej królowej pięk 
następujący fakt, mogący mieć uspra- nej przez zaburzenia polityczne i gos- wia się tak pomyślnie.. Wybuchną za- n ości". Wynik wyboru sensacy1ny: 
wiedliwienie chyba tylko w ciemnem podarcze. m:eszk; w kolodiach, które tylkn z tru- dwie słowianki! Królową została po
średniowieczu: Powodzie, oberwania się chmur, bu- dem będą opanowane. marzanka słowiańskiego pochodzenia ~ 

Na podwórzu aresztu powiatowego rze, trzęsienia ziemi, nieszczęścia okrę- Horyzont polityczny Anglji jest bar- jasnych lokach i błękitnych oczac~ w: 
( w rodzaju naszych aresztów m:eJ- towe, będą utrzymywały świat cały w dzo zaciemniony. Przeżyje jedno z naj cekrólową pruską obrano zaś po~ę, u.re 
skich) w Madisonville stracono na szu- napięciu. W Europie zdarzy s i ę strasz- cięższych lat. Wmieszana w wojnę, be dzoną w Berlinie. pannę AnastazJę Łat
bienicy dwuch murzynów, skazanycl1 ny Vf swych skutkach wybuch, drugi dzie musiała wytężyć wszystkie swe kównę, dziewczynę l~-letnią 0 ~zar
na śmierć za brutalny atak na białą większy w Ameryce„ siły, aby poskromić powstania ko!oro- nych włosach i niebie.skich oczach 1 me 
dziewczynę. Włochy przeżyją wybuch wulkanu. wych ludów w Azji i znaleźć popar;;1e lancholiinym wyglądzie twarzy. 

Obydwaj skazani do ostatniej chw'l! Giełda wiele ucierpi. wiele mieć bę dzie w l~osji. W safJ1ym kraju będzie nu- Obie wybranl\i „ludu'~ otrzymalY 
utrzymrwali, te są niewinni. Egzekucji czarnych piątków, gdyż w państvvach s iała cierpieć z po\.v.odu opozycji Panii znaczne podarunki w gotówće i klej-
przyglądał się wypełniający szczelnie . przemysłowych. tendencje rewolucyjne robotniczych. . . notach. 
podwórze więzienne tłum mieszkąń- powstrzjrmają spokojny rozwój gospo- Włochy będą stały całkow1c1~ pod Po koronacji odbył się bankiet i 
ców. . darczy. strasznem wrażeniem strachu, l\:tóry wspaniały bal. urządzony kosZ4em ber-

Zbydlęcenie. Przesilenia krach\ finanso-we dv- wywoła nowy wybuch WezU\\-JUsza, a lińskich maganów mody. 
prowadzą do ruiny wiele banl,ów euro- polityka włoska popełni kilka btęJów. Podczas ~alu. ~rzeprowadzono. gloso 0•••••••••••••••••••••H•H•H pejskich. Gdyż ten oj(res złych lat za- R.osja? Nie, kraj ten tkwić będzie wanie na naJlevieJ ubra_ną kobie tę, .a 
cząl się w r. 1926 i kończ;y s i ę dopiero I dalej w chaosie, jak długo utrzyma sic; · nagrodę otrzymała ros1anka, Euge;ła 
w r. 1931. Gwiazdy nie sprzyjają naszej jeszcze w nim bolszewizm. Lecz czer-1 Nikołajewa. tancerka z opery berlm-SZKDllA TAłłCA 

W L• • • k• TRAUGUTTA 1, . . lptns tego 1Grand-Hotel)• 
' )d 16-IZO 'WyJcł4dy populal1le Walca i Mazura 

ons Lekcje jllrąt7C1J11M. 

ziemi. wona gwiazda sowiecka nie stoi w przy skiej. . 
· Rok 1928 przyniesie gwałtowne jaznyrn stosunku do vrawdziwej, dzieJol Tak więc w prus.kiej ~t?licy t:zy picr 

zmiany temperatury. Zimna nie do ztiie wej gwiazdy tego · kraju, która pOsta,no wsze nagrody za p1ęknos7, w_duęk i ele 
sienia będą się naprzemian zmien!aly z wiła zmierzch b<>lszewwnu.. gancje zabrały trzy słowianki, 
wielkiemi · iorl\<:ekami. N.iepomyśln.o _.,,,,, · 



. 
Polityka druzgoce .serca 

Romantyczna tajemnica księcia Ri 
niedawnego gościa Polski. 

Ks1qżqca „Maaame ButttJr/Jv" pu:1kna Min„ Kan ... Wan 
nill chce wyrzllc sui utraconego oblubieńca. 

Kr_wawy dramat rodzinny.· 
Posądzana o zdradę .małżeńską żona zamordowała 
troje małych dzieci, męża ci~żko raniła, potzem sama 

padła z przestrzeloną skronią. 
Ptt-zed kilku l:aity aulodie ma.ł~e~ see ·~ do ~ a w ~ 

Notmieberró-w · zamieszkało p.I'lzy ul. -Ti- ursiły.szał: ode mogę otworzyć. proszę wy 
Z obizjl pobytu nJediawne1go gościa następcą tronu i g_dy w ro.Im 1917 stal quefo1ll!1e w Paryżu. Obe•c:ność troj1ga ma bić s;zytbę i <JM1Ze~e khcz. 

Polslki, księaia korea9sk~ego R~ w I on- się pd.rrol1etnim i miał poś1ubić Mi'l1-Kan- ły~h, hal"dtw miiłych tiizi~d n.ie tworzyła Ohłopak usłuohał, obwarzył Orz:wi.. a 
dlynd·e. p<raisa an.giełska u.chyrHa rąbek \Vain dwór r polityka pow'1edzialy sw0- w1ida~ na~eżyfogo n.asrfro1·u owis1zem, była po wej1ściu dio mteszkamia a.ż on-iemiał z 
ta.jemnJcy, jaka okrywa dzi:e}e serca j1e veto. ·rnaz1ei1 na.Jw;ękiszym powodem do &kasz- pmerarżenia: w obu pdkoj,acli ~a-
ksiiążęcego. Zażąda.ino od n:arze·cz·onej zw-rota u~ 111yich kł6bn'i i wyibuchó1W Z<IJZ~o-ści ze :niia panował straszny nieł;ad, ojciec l!.!aŚ, 

Historja to prosta, a prziejmujiąca swą mowy. Miin-Kain-Wain zraizu katogory- ist1rony Notlhe1bera. ma.ibk1a i U--0'jie dzieci letdi w kałiu!aoh 
egrwtyozną romantyką. cz.niie odmóm;·~a temu żąodainiu, le1cz g·dy Byił on ur;;>;ęidnildem w ha1J,ad11 W1da- !lwwi. 

Byto to przed dwudziestu laty Ksią- klfól z1aiaipeJ1owaJ dlo jej szlachetuośc:i I wał tedy bar<lz10 wcześnie i cały dzień Sitill!l\S'ze diziecl 1JOISt:ały zah'i1e wy-
tę Rii b~ wówcz.ais maił:ym kr61ew"czeim napisait: .,JeżeH nie uczyni pani ofia.ry musiał być poz.a domem. Ozy zachowa- stinzałami, jiedoo na mieijscu, drotg'ne śmi.er 
a ona. •. niazywaita się Min-Kam-Wan i ja i dom mai:ch przodlków - zginiemy", niie się je,go żooy uipoważ1ni·ało do podej- tellcie ranione, wailiczyło )akii:ś eza.s ze 
była córlką wybit!l!ego <lJy;pł10maty kore- Min-Kan-Wan odid!a!'a dokument. ruń? Na to pyitanii:e trudino był.oby dać śmiercią. N.aijlmłodsze ała.'WGlło się spać, 
ańs1dego, rep-rezeutaillta je·dirnej z 11.ajzna- Od!bąd żyje w samO'tności, 01czc- odip()wied<ż, focz dna mE>,,ża rzeiaz,,ą 0yło letC'Z i jiego nie ~. kula pinieszy 
kamMsizych rodiz.in Korei Ni!n-Dżun-Pun:a. kując sweigio wybrańca, w Korei bo- 1jasną,1 iż żona go zdr.a.dza. Na tym f.tte ła mu cmszkę, a ałan Jego jest bea.na-

wiiem nia zairęczyny patrzą jak na ślub ipowts1:awiały między ma:llżens1twem słra- dlzietjny. 
Gdy książę nas-~pca tronu oslągnąl i, narz.eiczona czuj1e się związana jak gdy- s.z:ne kłót'Illie, k'Ló~e spotę:g·owały -siię 7lWła Sam N~elber !leżał na podłiodze nm.-

Wilek. w k1tórym wybi.erano· za1zwyczaj by zwi-ązlkiem ma1lżef1skirrn. szcza , 0 pinzyjlśdu tirtzeciego ckzietCika. ny. Opodal na ip-O!diłodze le:bała je.go W'M 
degtO rówtiieśn.hlrnm żonę, dlwtór królewski Ody zaoZę1to naile·gać nia nli-ą, by po- o nin:n Noth~ibeir powieicLzia.ł wpr.arl: ~ ~ZleiSfblize~<Olll:ą stkt_roottą. ,już bez łiytoia.. U 
rozesiłirul wybrainym riodzlinom Mysto- ślnhi:f.a [111!r)1ego, MLn-Kain-Wain uciekła w _ J„nirnk.a ,,.,;e 1'. e~t :mo;,„ ~"""ką. _ A 1e11 sitóp 1iez:~ł &łluż(bowy rewiollwer męza. 
lkra.-tycmym nakaz, by do pataicu spr0- 19')0 dJo s h · i. " I ·~ """ :" M "-u~ /klliAI.-.· b·.a- oif r. iJ zamg aJu i Zl1lalt'aZia op1e- (ę w gidy ~ceny zaZidTośc.i ze s<b.'1ony męża po- w„ 1 P ~erem rea:e!t'W'y. 
wad:zoncr ich córki Jako kainidydatki na domu ~J!l Lii. . . . . wtairzały się nietl!Stf::attmie, matka tych _ N~l'ca, to ona .wymortl~ała 
narzeiczonią dba księcc.ia. DniJa 14 marca Matzenstwa kslęcła R"I ~ 1;l'Z.!1"-Je . <l'zied zawołała w g111iewie; - jeśai taik nas ~cll - b)1'ły !Pl~. S:WWa 
1907 r. sz·esnaśde dzieW'•C ksi·ąż~cych , - ZCłil"ęczyny tak J.ud!zi wioą.z~, Jak diaile<j pójldzie, zabiję i dlzieci i sie!bie, Nioitheibera. Na Sle~ pi~.!ro
codizin priz.esunęt•o się przed oczyma zgro ślub - powtiairza z uporem .. - Ja Jestt1m I niech się •raiz wrefSIZJcie to W$zystbk.o skoń- wym ze·zmiaA on, że właiśme gdił Się rano 
mru:llronych. I oto wytbrano skromną ł jt dyną żoną ksi·ęciia Ri. cpy. w korytMVJU, ~ n:a.giie ~za~ strzały. 
millutk:ą M!111-Ka:n-Wain. Decydującym To U'DOrCZY1W1e staoowj;sko Min-Ka111- 9 grudnia zwtier:ochiniicy Nothebera, Wip':dił. wobec teigo do ~OIJl;l i muwa-
momentem ·w wyborze był przypadek Wan kosztuje ją 1cllrogo. KJJikalcr-o.tnie usi:- lnie mogąc dio~z~ć się jego pr,zyjiści.a, ty, 11ż zooa ~a do ~eoi. U'µiMw
że w:odzi'ła się 000 w tym siattnym roku, łowaino ją parWlalć, od sz.eścnu lat nle o- pooł,al!i doń ohłupca, by do1wieic1ział ..J.ę, my męta, sik1erow;ała w ni~~o re:w~·wer; 
dln~u i giodz:i~rie, co n, książ~ n.astęoea pus:zcz~ on1a domu wuja bez straży przy- i:alka jesit pnzyc~a 1jie1g·o niesita~~einia ~~ pada: &t~ł:. IPO k:rorym ~ l12'JUIC1.ł stę na 
troou. boczne1. · do ;praicy. Po:;;1laimee po pv.zybytc.Lu na mH:IJ ®onię. UJSl~)ąc ~ać JeJ br-Oń, p-oczym Po rewjl ka1ndydlatek, dz.iiewczęta sam enellił do me} 
od!iooha~y do domów. POIWlr'ócila rów- ""W·MW* w *" tP 7 ' EZWP'Nl•lłiliilili"M 1 Ja1m był ~ • tego ~ - m1, 
meż i Mitn-Kain-Wain, by si-ę p·rzysposo- wie, mote ii rmibił ~ aie ęrawy rohH 
bu oo swej nowej roili. w dziie·więć mi~ Sł . a . d I d , k · nie zdaije, bo z.ara·z ~ał. sięcy po tym WJi~borze, jedlna z f re:łl!in y n ny J . s n o w I z o n y n s I Sekcje. :r;wlłl(),k Notheberow~ wyka~ 
dworu koreaf1skiego wręczyla ma~ce ła ;edln.ak, że zginęła ona z wiła'Slllej ręikt 
nia'f'zec~onej księcia urnowę o zaręl!zy- na u-sługach policji. Ztesl2'Jl:ą rewioiliweir był bliż olboik niej, pod-.. 
nach i ślub miail s;ę odbyć w drnu do.i- czas. gidy mąż leaz.ł stosllil'.ikowo da lie :tt:: 
ścia dl() pelno1etnug~i; narzecwne~o :, je- Fenomenalne zdo/noŚCl lllfJZWyklego medium. od ni·ej. 
go wybrnnki. W szystl!kii.e ofiary strasiznerj tral'i .:. • ,' , 

Leo~ oto w r. 1910 faponya ;~aanck~ W pewnych ważnych wYPadkach, I mie sumy na wyszukanie· zaginionej li- 2l0Sit1ały nat)T'dhmiaist ~zieinie:sforne do 
tow1ala Koreeę, .a ks;· ążę Ri P'fzestał być g~y całkowicie zawi~dzie . ~tużba w~- teratki. \Vysiłki jednak spełzły na ni- ~iltaili~, _1~dizie ~~olano s:twier.dzi~ , ~e r:1 0 
~~~~ ~ I w1adowcza. zwraca się J)OhCJa !ondyn- czem. Żlllia m1e·c nadtzi1e']ę za.chowarua. zyci'a 1 -

- ska o pomoc do f!orac..1ego Leefe, Mr. Leefe, zapytany 0 radę, wprowa dyni~ co ~o. N~t1hc~~!ra, gdyż_ jego żMlł 
N . ł Jest to 34-Ietni męzczyzna, kształt- dzil się w trans i wymienił miejsce w dw<Y]e dzrnc11 me zyJ ą,, trzecie z,as i o„ 

owe zwvc1ęs wo nej budowy, o pięknej męskiej twarzy i którem się ukrywa pani Chriestie, prag umrzeć I godziiny n.a godzm~. 

bł„Rdh•rgb~ dużych, mądrych oczach. nąca w tak oryginalny sposób zyskać' Tak Mię sko6c:zyły 4'fl'1"Zeru::kl maiż 
Ulf . u. Mr. Leefe byt asystentem słynnego rozgłos i poczytność. isdde„. • 
Mek.,yk, 15 grudma. psychoan~litv.ka dr. Cr~wforda! obec- Niedawno znów niewiadomy spraw-

o godzinie 2.39 (godz. 9,30 c:zias środ- nie zaś kieruJe pra~ownią „a~.elsldego "Cą zamordował 16-letnią dziewczynę,! 
1_ • ,_,l 1 d ł 1 'k to:.varzys!wa metaf1z~cznego. r wśród nazwiskiem Irfs Watkins. Kowo-eur·opel)siM, wy tli O'Wa tu · otm. spJTytystow londyńskich zazywa sla- . . . . 
Lindlberg, oczekiwany na lotn'isku Va:li.. wy jednego z „najświętszych badaczy" Cztery~ ~1es1ące trop1on? zbrodm~-

11 
R _ • 

bueno przez tłumy pulbiicznoś·c~ liczące W ciągu ostatniego roku dwa razy ~a, WTeS;-;.ClC ~r. ~~ef W~kazat, g?z·1e e per u JEJ! 
okofo 25 tysięcy. Witano go entuzjasty- szukala policja porady u mr. tioracego ,,,o szu.kac n_alezy I 1stotme zuałcz1ono ~ 
cm.ie. Na powHanie Hnidibe.riga przyibyl Leefa. tam wmowaJcę. I b • i • ' -

f 
l-

prezydent Callfos, cały rząd i widu pos- Zniknęła wtedy w tajemniczy spo~ Znakomity .spirytysta tv~rierdzi, i~ w Ie 1 I z n~ 
łów. sób popularna powieściopisarka angiel- pewnych ch\v1lach umysł Jego nabiera ... 

Drogę z Nowego ,Jorku do Meksyku, ska, p. Chriestie. d~iwn.ej lotności, i myśl przeni~a spra- . wszelką-- starannie i niedrogo. 
wynos·zącą 2 tyis. mil, p.rzcibył on w dob- Wszystkie poszlaki przemawiały za wy medostępne zwyktym 1 ]udz10m. . Piotrkowska 255 m. 42, l·a of. 2-e p 
rym s·to.suru.'Lwwo -cza.Le mimo nfosprzyja tem, że młodą pisarkę porwali i zamor- ·wtedy stie się jasnowidzem i pro-
iącycli W1a:runków atm-osfory.czny:h. dowali zbrodniarze. Wydano olbrzy- rokiem; chwile te jednak są rzadkie. li 

Spojrza,I jeti pri-e1J1i1kiUwie w oczy i 
wysz,eptaJ bezdźwięcznie: 

- Doką·d? Gdybym sam wicdziaL 
- Stachu. ty chyha żartujesz„. 
- Nie, kocha:n;ile ... Żarty m: teraz nic 

w gJnv.~iee_ Wyjeżdżam, bo mu-.;zę, bo 
niic mogę j.uż w ż.aiden spo.sób zostat \.\ 
Łoozi,„ Dokąd - nie wi·em naraL',t..„ To 
zależy od okoliczności ... 

._ Po1wi·ed1z wr1eszci1e, co sk; stało'? 
Długo się zas,tiam_wua:l jak j~j pow'·.:

dziiieć o wszystkieim, wreszc•...-- rzekł 
szczerze, otwairci·e f 

- ~dlefraudawaJem w firmi·c pienią~ 
dJZe„. 

Skoczyfa na równe nogi. 
- Co ty? Co ty? 
- Ta~. z-defraudow1a1tem. Prz·egra--

łem w karty d,\mdlzlieśda tysięcy zi,1-
tych„. 

- Boże, cóżeś ty uozy!Qii~? 
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- Nite w'cm . Sam n!,e zdaję sobie 
sprawy z tego szalonego kroku... N!e 
umiem sobie tego wytłumaczyć ... 

Wiadomość ta uc:.;.yut~a oo łlance 
wstrząsa1ące , wrni-;;nie. Twarz jej przy
blaicllła sifoi'e. oczy pfcmęiły g1orączkowem 

świa1tłem. Opadla bezsill,fllie na krzesto, 
nie \Vydiawszy .a1rl" jedn·ego stowa. 

- Odz:ie przegrnl:eś te l3i1eniądze? 

- W.ciągnęli 1-nn: " •i10 jakiejś spe-
lunki„. 

-Kto? 
Już chciialł powiedzueć:: D~k„-r , ·uc się 

z.awaha.t. Powiedz.ta~ krótko: 
- Nie wi1eim„. 

- Nue wiesz, Stachu? - z1apytała z 
nieidow I erzaini1em. 

- N'i'e - odiparil twa·rdo -- N}e cza·s 
zresztą tcirnz na fi1!10z.ofje i rozpa:mit;ty

, ·1vania. Jutro w b'isurze beda iu:ż o wszys-

tldem więdziieiLP, gxl:y nie z,Jaiwle się do że .ill'lltlego wyijśc.i'a n!ie mam .•• Jutro zo
praicy. Dziis.i'aj _mus:zę jesZiCre opuscrć I stanę a'l'1e!SZJtiowaniy„. 
Łód:t... , - A ozy mtaSZ gwarancję, .że n11 mo 

- Czy n1:e W'idJZ'i!Sz już innego wyj- wyjarzdu, nie ziostain!l!esz rurooz:towany? 
ścia? ... ! Cziy potraf.Lsiz się ukrywać, f,aJk zawodO-

Uśmiechną·I się ze smutki1em. ; \v1y zbrodinliar.z przed pościgiem poJicyy-
,_Inne wyjście? Jakie? l nym, przed Hstam:ii goińcwmiil? 
- Gdybyś ta!k mógt post~irać się o - Trudno„. Wol'ę mieć choć i'skl erkę 

te dwa1:'.izieścia tysięcy znttyich? nadzilei. aniż1el11 odmizu wrożyć głowę 
_:.. Jakaś ty Ih'liwna, tlaneczko„. pod ooż„. . 

V1F1esz przede, że nie mo,gę nawet rn <~- . -: Nve wy~edi~iie~ ~ vow~.airz.ata ~e 
rzyć o wydiostaniu taki1ej sumy... l)~ainlll w ocz:ruch -:-- ,me wy!edzuiesz.,t ~1 V 

- A mo·że jednak? er diaim be dw:arjlz1escla ~s:ę~ z;ło1.y.v,1 ••• 
- Nie, nic ... Nie mann żadnych wi<lo-: - Ty? Dasz dwadzuesc1ia. ty~1ę·~y 

ków... zlotych? Mówisz chyba z gorączik11 ... 
- Posta.nowHeś beziwzg!ędni1e wyje- ---. iie, m&wiię zupeIDi:e p.rzytomnie: 

c!Jać ·2 ... potrafię wydiastać tę sumę, by ciebie ra· 
- Tak, bo njo mam ineHgo wyjścia.„ rowaf.„ 
Po-cząl' nerwowo bębnić palcami po Przyµa<dił usiami do jej rąk :i począł 

stolć. ·je okrywać gor(l;cemi pocaihmkam i.. 
ie 1 - Daj spokój 41z.iedno.„ To zia w ielk< - Tak, tak. i fancczko, tak, ta{ ... 

Opuśc"J ~lowę n.a picrs ii pogruży~ 
się w swoich niews!owyc11 myśla_ch. Pa
lit papi·erosy - jcdi~go za drugim. 

Ona też umHlda, przytroczona cię
żarem ponurej rzeczyhvstoś·c:i. Siedzieli 
ta'k przez dlng·i czas w rn '. lcz·cn!\l, wre
szcie Iiank.a .odezwała się: 

- Sta;chu, nic wy,i·e'C!ziesz ... Ni·e d.:,m 
cl... \V ża1dien sposób„. 

Osziail:afaś chyba ... Mówiilean ci.. 

suma dfa cie'biie ... 
- Niie za widka - odrzekta z moi~" 

- Dz! siiaj będ-q ją yes-zcze mJ1ara .. . 
- Od kogo ... 
- Na-rar.>:ie nic ni,e mogę ci powie· 

d·ziieć.„ Muszę się śpheszyć, by .hknaj· 
prę1dlzej tę sprawę za.latw i ć ... Ba·dź cJ-zi· 
si1aj u mnie oikolo dz.iesfątej, dobrze? 

- Dobrzie, przyjdę ... - odparł z hole 
snym uśmie·chem niedowi,erz~nita.-

,(D. .:. n.) 



Str.& 

••••••••••••• t 

DZIŚ ł 
PREl'lJERI\ • 

„ „ „ „ „ „ „ „ „ Wspaniały, pełen olśniewających pomysłó~ fi lm ,od yt. 
• „ „ „ 
• • „ „ TVSI 

na tle naturalnych dekoracli nowoc esnego Lunaparku zainscenizow;. no wspaniałą, pełną olśiliewaiących 

efe-..t6w akclę, , bfituiącą szereq doskonałych, oryginalnie przeprowadzonych pomysłów reżysers .. , ich •. 

W rolach qJównvch znakom c1 artyści: 
Posągowy Urocza 

PAWEŁ RICHTER. CLAIRE ROMER 
- . '5 'I 

Oszałamiający przepych wvstawy ! "" film o niebywah m na~ładzie środków technicznych 
i dekoracyjnych! "" Genjalna inwencja realizatora! "" Sensacvjne i niebvwale oryginalne 
pod: 0że! "" Najnowoczesniejszy Lunapark! "" 'Niewidziane rozrywki wielkomiejskie ! 

lłn~trn[ia muiyuna ~od· tatuta A. [1u~nowikieuo. Pnn~tek o ~. tJ~ ~o noł. 

·· ywiad z 6·łetnim królem Plichałem. 
Zdanie najmłodszego monarchy 

o dziennikarzach. 
Je~o królewska Mość szczerze. się przyznaje, że .•• nie umie pisaćc 

Z ·da w:ien da WIWl wszys<;y monarcho-J prośbą o j.,j naprawienie. Konik ten n2e jest jednak dopuszczony 
wie, prezydenci republik i inni władcy, W pięć mioot pótll'iej przy;muie .:nnie do aparlamentów krolew~k.ich. Fakt tien 
padają ofiarą naitarczywości dziennika!'- kir64 rumuński. Gdyby nie był tak wyibit- dziwi i obu:nza widocznie ina.lego króla, I 
sk~ej i czy chcą, czr, nie c~cą. .mu.siza. u: ną ~ob~t?ścią, możnaby, u1jnawszy go, Zwraca się do mn.e z.prośbą, a?Y11;1. sam 
d:zielać „wyw .. adów • Nie uni'knął te1 powiech1ec poprostu: · wydał wyro1k: czy to 1esrt siprawieduwe. 
„pafls·z.czyzny" róWDlież i 6.:Jetm włod<::a' - Jaki ładny cbłopękl •. Ma j.as.ne wło Pozn.a!W6zy Łych kil.ka OOniostłych ,ta 
Rumunji, , król Michał, który · w tych sy, błęk. tne oczy i uśmiechnięte usbecz- jem11ic państwowych" że.~nam się z J-e
dniach udzielił interwiewu w Bukaresz-

1 

ka. U bqk111 Jego. królews'lciej mości w go kcólewską mością, która pozwoLida 
cie wyhiitnemu dziienn-ltanowi puyskw- pełnej sza-ćun.ku postawie znajduie s.i.ę mi łaskawie pobawić się z nią przez 
mu, p. Geo London. · „nurse„ - angielka. „Nurse" nap.rawdę cbw.lę. 

Oto jak wizytę tę opiistrje publicysta królewska. Od . 25 · Lat pielęgnuje roz- Nie zdradzając innych ta>jiemnk pań-
francuski: maite dziecia:ki, mniej lub więcej przez- stwowycn, poważniejs-tych od poprzed-

- Jego kró1ewslka mość1 król rumuń- nacz.one d~a korony v· pań&twach bałkąń nich, mam motno~ć stwierdzenia, . iż 
ski Michal, slu>ńczył 25 października 6 sk;ch. . . młody król zachowł żywe WIS'pomn.ienie, 
wiooen... N.ie wyobraż,ajc:e sobie jednak1 Król Michał patrzy ze- mziwieniem, o swym oj·oo księciu Karol'll. Mówi o nim 
iit przepisy surowe ceremoniału n:ie oho- iż zbliża się doń dziennikarz bez 1paratiu c·~Jo, domag·a S.:ę .„wiadomości o tatu-
wiąaują tegc>, kto ma' zblityć się do ma- fotogirai.ioz:riego. Jego dziecęca logika wy . siu"... · . 
lutkiego władcy. Dzienmkarz. chcą.c być . rywa mu z: ust nastęruląi~ą uwagę: I · Mała <kis:zyczka . orjientujoe się mOźe - ' 
pr~.ętym na au4'iencii przez króla, mu· - U you have no camera, you are podświaid'()IDli_e, iż jakaś n.iesziczęśliwa ka Z Meksyku doinoszą, t e wczoraj Po PO-i 
Si ucąmc cały '7«'eil za\migów, przede- not a journaL.st (skoro nie maisz pan apa- tas1r.ofa spadła n·a jego ognisko · rodzinne .. łudnlu wyładował tani Lind bert?h. któ
wszystkiem u ministra d·omu kTólewski~ ratu fotog:raficznt-go, 1l:ie jesteś dzienni- Miał cztery lata, gdy ojciec ;ego xł'je- n- na zaproszenie prezydenta Meksyku 
go J. Eka. p. Hioto, pełnego kurtuuji dy- kar.rem). . . ' ' chał... Może zaahowaJ w pa.mięci obraz odbył lot z Nowego Jorku. Na lotniska 
plomaty. Pan Hioto zastanawia się łu~o I w tej samej chwili · dzieciak, jakby swej matki z Uśmechem na twarzy. A · 
n.ad ważnjm · probJ..e:mem proś·by dzienni- chcąc pirzep;rosic za te sł-owa, d·orztica·: dziś matka ta j~t smutna, bardzo smut- dzielnego lotn!ka powitały ogromne Ju
karskiej. o ile przyjmuje jią , łaskawie , od - I will'give' you nice big ph'ot{) of mi na.„ IDY, publiczności i rząd meksvkańsld. 

~e~~w~~~M~C~~w~~~~~ą~~~~o~~~ •c~~~•!B!~~~~~~~~~~·~!u~~· ~&~-!~-~~~~~-~·!'~•~•~~~~·~·~~·~~~~~~ deisco, szefa don.w woiskawego kirola. ów Na rozlt:az władcy, iego aide de ::amp = 
bardzo dekoracyjny i barcłlJo ud-eko~owa wn1o.si natychmiast dużą fotogirafię. Pro- · • 
ny dy.gniit.arz powierza wkońcu dzien.ni- Siz.ę o,cLe,~yka1c'jię. Mały król USp!'awiedJi- Co. :usłyszymy przez r ad10? 
· karza w ręoe komendanta Mardare „aide l wm się · nieoo zawstyd1zony, iż nie wnie · 
de camp" królewskiego. !jeszcze pisać zapewniająe mnie iż ai·e- 11.40--12.00 - Komunikaty PAT-a. 12.00 - 1- Komunikat rolniczy. oraz transmis.ia z Kraka~ 

· W towarzystwie kommendantą. Max dł~o będzie' pi"ał · · ·. lli!f 1 f k · · . i Sygnal czasu, komunikat lo tniczo- meteoro!ogicz-
1 
w a notowań gieldy zbo~ow,ei krakowskiej. 19.15 

d "„ · ,_ h · k' . k , . ~b 1 _po . . a ~ie s u 1 po , uy oraz nadprogram. 14.40- 1 5~00 - Komuni- -19.30 - I<ozmaitoścf ,_ wypowie p. · L1dwik 
aire - P,18Ze na :iamao pairys .i-ego ~ ,u, iµow1 OWJem iedn~kowo obu ! ka ty PA f-a. 15.00-15.20 - Komunikaty. me- I Lawiń~k i. 19.30-19.55 - O,dczyt p, t. „Cl10ro-

„Jout;naba. p. Geo Londotn :-- ~ku''· W Ję.zy~anu. . I teorolgiczny, gospodarczy i nadprogram. 15 20 by weneryczne a wYluduien.ie kraju" ._ wygłosi 
salonie pałac:Owym na chwilę audJeDCJJ u Następnie rozkoszny monarcha pob- '- 16.20 :-- Prżerwa. 16.20-16 40 ~ ,,Prz~_glad dr. Szczedrowicz. 19.55-20.15 _ ·Pogadanka 
króla. Z ~rneg<> piętra . dolatu.i1ą mnie ra• ·ruje mi z dumą swój pomalowany na wy~a.wn! ctw pet 1Ó·dycznych" - omowi pro!. H. muzyczna z cyklu „Dzieje muzvki" - wi;;;!tJsi 
doone krzyki, g.łoone śmiechy oo~os u- czenvooi> tramwa." elektr „ . - . _ Mosc~ ck1. 16.4?-17.05 :-- ?<lc~yt p . t.. „s_~ort pr.o~. Stanislaw Nicwi~domski. 20.15 _ f'rans-

00 · · . kt' ' 'ał ~ J yczny 1 ~spa 1 pols ki przed zimową ohmp.iadą - w:ygh!iJ p. misia koncertu symfonicznego z filharmnnJi w:1r 
pa ~a na Ziem.tę, po . o~ym znów roz- m e ~ULO! uszkod,zo~e l.ekko ws~rntek j Ta~eusz Scmadc~L 17.05-17.20 - Komunilnty szawskiej. W . przern:ie kon c_ortu bi-u) et~· n .J\fos-
lega si.ę n_owa k~.kad.a snu>OO!tu. ·zderu:rna 511-ę ••• z drrzw1am1. P11ze<l.staw1w PA f -a. 17.20- 1 t .45 - Odczyt p, t. „Cła przy- sager Polonms" w ienku rr ancu<k1m. 22.00 -

Kroi się ha'W't! . szy m1 cały s.~ere·g pięknych xabawek 1 wozowe i wywozbwc w .pols ki ej taryfie celnej" 22.0S - Sygnal c7..asn· i komnnlkat Jotriiczo'-nle-
Komendanrt Mania.re, u~chając się kI'ól MicJ1ął po daje ·· in.i do w:adomości i~!·-- wyg łos i p. ini. _Witold łfoyer. 17.45-1~:55 - , teorologiczny. 22.05--22.20. -- Komun:katv. PJ\

;:.auwa'Ża, że do niego to odnosi srię wł.ad- posiada prąwdz.:iw>e.go „pone 'a", ktÓre„ ! Koncert popolud1;,10w~ w wrkona~lu o:k1estry i T-a. 22:20-22.30 _ Kmmrnikaty; policyjny, 
c·i R'lmwnl z k„.i....iĄ :z&'"'-toł'" ' --t.- ką. .<ł .:1_-!_.1_ __1 . - , -- Y ! teatru „Karuzela pod dyr. Z. Gorczynsklego.: sportowy, oraz nadprdgram. 22.3o--22'15 _Ko 

•· ..-..irt 1-"'ł -w z &o ~1- <:1>U1Zlen :rano. 18.55---19.05 - Komunikaty PAT-a. 19.05--19.lo munikaty P AT-a. 



z zawodów tiocł{eyowych na lodzie 
A. z. s.-w.· T. Ł. 15:0. 

w Warszawie. 
„ 

MłstrzO'Ul8kt1 drutynt1 Pols1.-i tD hockeyu M k>dzła AZS (Warazatoa), która tDYJedzt. to 
najbliuzym czasl.e na wielkie tournee po Europie. 

Moment 1 mecau ~ Z. 8.-W. T. Ł„ JIJI: AdamotJJ!kł, ktdry Jest najlepnym graczem AZS 
wa. 1 Tv.pal,sk'lm. zdobyl bramkę. 

Tupalski (AZS, Warszawa} prowaazi krąid~. Adamowski (AZS, Warszawal gotuje się do strzału na nrnrnkę. 
••r:il'm:t!lll-11-!llmlllllll1Wili~:l.il&i. •io11MP"'ł""'llillllEliDllllliifłłiłiffi"m"M"'illttllim•ii'lietairnlizdetr._.rra11w•erai.._..ilili'łlali..,..tilllMElll' •••11uomm••••&G:1:!i*rfiil~illlililltr11111ur111s;w., ... n AM# '"1 ·zegM1IDljLS'tf*ł'M*ff !BiU*J&łPMWE &• 

Weryfikacja rozgrywek 
o puhar „Expressu Wieczn~nego". 

--:o:-.....-

Na i więcej jednostek finans<> v.:, ~ · ,.t:u bvli 
Widzew i O. M. S. 

Zarząd Ligi Okręgowej w Łodzi , 
któremu redakcja ,.Expressu Wieczorne
got' powierzył.a organi.zac.ję rozgryw~k 
D puhar, zweryflkowal na swym ><>tat
n:iiem zehranJu nastę,pujące mecze pu
harowe: 

Un:on - W.K.S. 1 :O dla Uni'Onu 
G.M.S. - Orkan 4 :2 dla G.M.S.-u 
Sokół - Pogoń 3 :2 dla Sokola 
Hakoah - Siła 2 :O dla Hakoahu 
G.M.S. - P.T.C. 7:1 dla G.M.S-u 
Sokół - Union 2: 1 dl.a Sokoła 
G.M.S. - Sokół 2 :O dla G.M.S-u 
Widzew - Hakoah 3:2 dla Widzewa 
w:dzew - G.M.S. 3:2 dfa Widz...:wa 
Ł.K.S. - Ł.T.S.G. 2:0 clila Ł.K.S-u 
Widzew - Turyści 3:0 dla Widze-

wa (valcover) 

Ł.K.S. - Wid'ZeW 7:2 dfa Ł.K.S-tt. 
Zdogywcą puharu ogłoszony 1.-ostał 

Łódzki KJ.rub Sportowy. 

razle dojścia do sknrku mecw Widz('W 
- Turyści, jednostka byłaby zm.::mie 
większa, a na:wiet śmiialo przypuszczać 
można, że wynosilabv około 200 il. Na
turalnie wchodzi tu również w rachubę 
mecz Turyści - Ł.K.S.. który rr.cw~t
pLwiie odbyJby slę po zawodach furyści 
Widzew. 

Najwięcej jednostek finiansowvcb Ldo 
były drużyny WMizewa i G.M.S. Suma
rycznie sprawa ta przedsta\via się nastę
pująco: 

1) W"dze\v 4 jedn. - ?l. 147.13 gr. 
2) G. M. S. 4 jedin. - zł. 147.12 gr. 
3} Sokó! '7, ~: rz ) 3 jedn. - zł. 1 to . .34 gr. 
4) Ł. K. S. 2 jedn. z.t. 73.56 gr. 
5) Hakooh 2 jedn - z:ł. 73.56 l!r. 
6) Union 2 jedn. - zt. 73.SS gr. 

Reszta drużyn biorących ndz·!ał w 
turnieju t. j. P T.C. W.KS .. Si1ła. Orkan 
Pogoń, Ł.T.S.G., zdobyta DO tednej jed
niostce f:•nansowej t. i. po 36 ·zt. 78 11;r .• 

Konflikt piłkarski w Czechach. 
Istnieje możliwość założenia ligi zawodowej. 

Ostatnie Zlelbran.:e czeslkie.go Zk. Ptł- I stwowe, w który& udział musieli brać 
!ci Noilnej obfitowało w szer~ .,gorą- czołowi pił!kar.ze klu.bów zaw~oW)"Oh, 
cyah" dyskusrji. Leaderzy zwJąizkiu ostro I nara.taiąc b. często towarzystwa na o
zaatakowali zawodowców. Ci ostatni w gromnie sbraty przez oiiemo.żność tJ>rządze 
obsz.ernych memorjałech przędstawili nia zawodów międzynarodowych. 
fat.almy man k'lu.bów zawodowych Cze„ Konflikt w łonie związku nabrał osi.re 
choołowaoji. Ten stan ruczy wedh1g '>- go chairakteru, to leż wieirzyć należy, że 
ponentów, pcrw~tał na tle ignorowania profes1onaliści odseparują s:~ ; •_;!,:;r.:rn 
potrzeb „za wodowców", a przede'W'sLy- własną „Ligę za vrndową". 
s•tkiem pmez l.czne mecze międzypań- ' 

Jago zdobył pierwsze miejsce 
na turnieiu we Wiedniu. 

W Wiedn u odbywał się przez slle-1 n.esień prasy wiederuskiej walki stały 
reg miesięcy międzynarodowy turniej na barozo ~ysok~ .~z.ioon~e. W ubieg· 
z.apaśn.iczy za w od owców. I łym tygodniu tW"tllleJ ~oSlfał zakończ0tI1y, 

W turnieju, brało udział cały szereg wysuwając na czoło zna11e>go w Łod.1.f 
znanych w Łod2li asów, jak Petrowi.::z, estończyka Jaagę. Drugie mieisce ixło
Jago, Komatz, Kaniz i mru. Wediłu.g do- był Korna~, trzecie Petrowicz . 

Hakoah zawieszony przez ŁLOPtł. 
Jak się dowia·clujemy Zarząd Okrę-1 śnie dlotwiaidujemy się. ie cały szereg 

gowej Ligi w Łodz.i zaw•.esi·ł Z.u.~.T. klubów łódzkich zalega w opłaee skta
Hakoah aż do odwołania, za nieur:.!snilo-1 dek n airzecz Ł.L.O.P.N-u. Stąd wynika.) 
wanie nalei.ności skarbnikowi Ł.L O P. że stan fi.na.nsowy klubów łódzkich nie 
N. powstałych z tytułu rozegranych za- przed'Sta'W.ia się z.byt różowo. 
wodów foatbalowych w r. b. Jednocl-e-Zysk netto z rozgrywek puharowych 

wynosi 109 zt 14 gr. Jednostek finanso
wych wypa.da 22 + 1. którą mają wpla
cić Turyści za nieroze.grany mecz z Wi
dzewem. Każda je~tnostka wynosi 36 zł. 
78 gr. 

Po odbiór na,Jeżności mogą się L~ło-
si ć kluby ~o skarbn;k:i Ł.L.O.P.i'l-~ P: Austria-Polska. 
Kralkowsk.ego. urzęduJącego we wvork1 . 

Nie ule~a tu naturaln~e kwestji, że w 

czwarlkl i piątki w lokalu przy ul. Ki1i:1- ł Polski Zwią7ek hokeyowy, pragnąc I zwrócił się do A'UStr. Zw. Hokeyowe<go s 
ski-ego lSl m. 8 od godzi. 19 - 21.30. jakinajdepiej przygotować drużynę repre- propozycją rezegrania &po!lkani.a mi~dzy-

zentac)'l)ną, na Igrzyska w St. Moritz, państwowe~. . 
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z niezapomnianym 
czaroderejem 

ekranu 

wielkiej premJery łl 

Rudolfem Valentino AND
INO w n~iw ~~uym ie~o oJtatn!em H((Y~Iiele ~o~. tyt. 

Pocią1ek seansów o godz. 4 po poł. 
w soboty, niedziele I ś.wlc:ta o g I pp. 

SYN ZEIKA 
Ceny mlelac na płerwsay seans 

z uroczą ·ego 
- partnerką - VILMA BANK V 

od 50 gr. • w DLA MLODZIEżY DOZWOLONE. 

Orkiutra POd dYI. D. I. KAHTORA Każda z · pań nabylWrJ8C3 b1lt't Rudolfa Vał1n1·1no 
otrzymUJt> Le1pfaln•e łlltngrahę 

I~ 
KINO. lEA!''..IMPERJAL" 
Początek seansnw o g. i. 4. b, IS ' 10 w. 

W soboty, n·ednele 1 święta 

Dziś 1 dni 
następnych! ,.TANCERKA z SEVILLI" egzotyczn' dramat 

w 8-ia akhcb 
& tycia łol'~ader<>w 

o godz. 12 2 4, 6. 8 I IO 1111ea. 
SALA OCHlZANA 

ORK•ESTRA POWIElłS.tONA. 

W roli tytułowej: Priscllla Dean. 

ASINO 
Arcyf1lm burdiw~ch prze.ty~ łród zabawy szału 

I szampa6ak1ch uni„łeft w.ełkiego śwłata 
' 

w 
IENIU 

• 

ZYCIA 
(Orient Express.) 

Rolę światowej damy, czerp1ące1 hoJnie z krynicy 
życia gra urocza, nieporównana, pełna czaru 

L DAGO V ER. 
-Przez małą stacyjkę pędzi w bezkresy

.• ORl E.NT EXPRESS„ -
(-Ku dałek!im. nieznanym rozkosrom unosi myśl -

.• ORIENT EXPRESS„ ... 
. -lak rajski sen o szczęściu. miłości i cudach po

dróty jest 
,,ORIENT EXPRESS• -

. ....Los u..~miecha się raz w tyciu, raz Jeden zatrzy~ 
~ .muJe się 

.• ORIENT EXPRESS„ -
... Czas pryska nadchodzi d~1eń powsudnd i le~I wdal 

„ORIENT EXPRESS„ „. 
I i i I I I I I I I i O IDTTI I I ·D 8 I i i I i i k ft I UU D I O O I I fUUUtu:J( 

Orlllestry ęmfoaiczna pod llerun. p. LEONA KANTORA. 

Slizgawka 
r zyjmujemy ly:hy do ostrzenia, repe

·owania • niklowania. Wytwórnia aa-
1ek sportowych ram rower• wych iako
e:i: przeróbka atarycb lypó~ ewenl &a· 

miADa przy dopłacie, 

TALER, Główna 36. 

Pra~own1a M ·ai·s.ler 
Ąt.>a~ur6w 

~Ri!oJ~. e1~~~ pOÓCZO'iZDiCZY 
Wolności 6. wł L, . . • 
Parzenc.zewaki Po- na render 1 .fnvmcykl 111aszynach 
leca abażury na;.. 
nowszych modeli po c.zu"'1· wany 
~konanie aolidnel ~ n • 
Ceny nial lei Poszu Zgłaszać się nL Cegielniana 96. 
kiwani Praktvkanci! ---

- I zł, I , "fi 

L 
w 
A 

Wkrótce. 
H 
R. TRYUMF BIEŻĄCEGO 

SEZONU. 

GENJALNE ARCYDZlELO 
TYT ANA LITERATURY 

W GENJALNEJ INTERPf~E-: 
TACJl TYTANÓW EKRANU 

1eKa12y spec1allstow ~aoin e1 denty 
s1ycznv nrzy Oórnvm Rynlu. 

Piołrkows'<a 294, 1el. 22· 89 
przy 11rzys1anku •r~mw. Pat>1a11ick1chJ 

nrty imuje C"horych w chor» oa.:h wnyst-
111ch spec1alnuści <>d g. 10 rano jo 6-e1 
no poł. Szcztp1e111e t.Jspy, anabzy (mo
· zu. kału, krwi, plwo~•n etc.) opera.:1e 

opatru,nlU. 

Porada a złote 
Wuyty na mteSClc 

l aOiegt • ope1ac1e od am„wy. Kąpiele 
>wietlne. Naśw1e• l:rni.t lampą kWd.t'Cu 
wą w~ntg~n. c.ldtl.Yt3CJa. Zo:oy 

sz:tucz.ne, lu1rony 1.1oie. platyaow.: 
I CILlllY 

W medz1ele 1 święta du ~uJz l Po po 

wwwwww a c:: a 

na1 eusza 
marKB 

łwiatowa 

Doktór 

W. t auonnwiki 
Chorob» 9kórne 
wen•ryccne 

mou:ootciowe 
Gdaftsłla 42. 

t', ty mu1e: 
ud 9 du 101/1 t ud 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przy •muje do reperacii. 
ul 6•90 S1erpn'ia 76, lU piętro. 
Tuto. I.o w p"watnem miuzlr;an111 

l-2.46 Ptl. I od 8•91••----------· Wt.CL 
i.łUU llllh Sh uJl • Ue1U/ sta 

lA~~f A JKA f. ~uowin ~. Mar1n1-
pr&ytm11)e _. 1ect H ~ 

mosk1aw1k1ej0 lcoo rm:.y Pf~)I Ul, lłtOll . u ~urno ma 
eerwator1um kuiwsKlej 2\łł l u i n 

wznow1ła lekc1e ~uJz~~lC :.~OtłL ohytmujc W lfodz. 

ury łortea1anowe1 ahzytntc du S\)(I< !:-1ai'~!t"z~li 
Pny1muj1 od tO • 12 11an•11 uyszlaly ====== 

I od 2-5 11m1:1yllańa111e Odan potnebny praco•-
Wscnodn •a 71. su J11 1n. lS. w ni• do Zikhda 

Ili . 19 ~oJL, lll-IJ ranv P1y&jcrulcgo. No-
&1 „ 1uu .l-5 !>U poł. wu. lauewska 36. 

W lodu ił. 4.00 mles1eanle.-Zamłc1S.:o••a 5 d. ---0-- -ł · - .- lWY~ZAJNt: 1!1 &ł n wlenv mntm:trow) Cna 5trortle 10 szpalt). W I eKS~te1 
Prenumerata mleslęcznte.-Z.agranlcą 1 zlotycb -niesle..:znle- g oszen1a. 40 grosn ta wierz miltmetrow' tna stronie ł sz:taltyl l.areczyoovA I iaślubtll pe 

=== =====- Odnoszenie 4o duw.>w IO croszy = -- =t tcKścle 10 il Zamlets..:owł! o !Wt oroc. Zc1u o 100 proc. droteJ Za terminowy drul 
Redakcja I Adm lnlstrac!a. Ptotrtrnwslla łł. · Oodz:lny prz:ylę~ redakcn 6-1. " O&loszeO admlnlsu ale odoowlada Drobne IO er Poszull pracy S '' Na11nn Ml a. 
'1etefony redakcP 27-Z.a. 36-łł. •..u ·po Poł Re~opisów nlezamówlO- U1'11JS&e• ILoklrow~ \llUIUma&aa ••llLołe ewterC •toął lW procne or..e 
Tełełoe administracji U.I• - - - - ' Qc:lt Die awra.:a sio, - - -

Ml drakami „~epubliki", Piotrkowska e. 




